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Wiosna, lato I jesień w podatkach 


Znane pismo angielskie „The Ecconomist" u- 
mieściło niedawno artykuł o finansach polskich, 
utrzymany w tonie życzliwym i wykazujący 
znajomość stosunków. Autor artykułu dochodzi 
do wniosku, że sanacja skarbu jest na dobrej 
drodze, ale wskazuje na jedną ważną okolicz- 
ność: oto stosownie do struktury naszego pań- 
stwa, w przeważnej części rolniczego, skarb 
otrzymuje podatki na wiosnę i w jesieni — co 
więc będzie w lecie, z czego w tej porze roku 
pokryje się wydatki państwa, kiedy wiosna i 
jesień nie dadzą nadwyżek? 

Widocznie i w naszem ministerstwie skarbu 
zajęto się tem zagadnieniem i robi się przygo- 
towania do uniezależnienia naszych finansów 
od pory roku. Przed kilku dniami donieśliśmy, 
że rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy o uzu- 
pełnieniu budżetu na rok 1924. Chodzi o budżet, 
wniesiony w październiku 1923 r. przez p. Ku- 
charskiego, budżet — jak się okazuje — zupeł- 
nie nierealny, gdyż nie uwzględnił ani zwięk- 
szpnych wskutek uchwalenia ustawy uposaże- 
niowej wydatków na płace urzędnicze, ani nie 
uwzględniał koniecznych — z punktu widzenia 
ministra — wydatków wojskowych, zaś wyda- 
tki na szkolnictwo preliminował tylko na 4 mie- 
siące, mając zamiar i nadzieję przerzucić resztę 
tych wydatków na samorząd. 

"To też rząd p. Grabskiego, uzupełniając ten 
budżet, miał na oku przysporzenie skarbowi 
takich bieżących dochodów, które byłyby 
mniej więcej równomiernie rozłożone na cały 
rok, a poza tem dały bodaj w przybliżeniu gwa- 
rancję, że gospodarka państwowa nie pociąg- 
nie za sobą większego, niż się spodziewają, de- 
ficytu. Przedłożenie rządowe przewiduje za- 
tem podwyższenie dochodów głównie z trzech 
źródeł: 1) podatku majątkowego, 2) podatku 
gruntowego, 3) podatku obrotowego. Są to, jak 
widzimy, podatki bezpośrednie, ale nie jest za- 
miarem rządu tylko z tego źródła wyciągnąć 
zwiększone dochody. Sięgnie on naturalnie — 
jakże nie! — do podatków pośrednich, t. j. spo- 
żywczych, do monopoli i przedsiębiorstw pań- 
stwowych, co częściowo już zostało dokonane, 
częściowo jest w toku przeprowadzenia. 

Wracając do zwiększonych podatków bez- 
pośrednich, rząd chce w roku 1924 ściągnąć 
intenzywnie raty podatku majątkowego, aby 
z tego źródła już do końca bm. osiągnąć 100 
miljonów franków w gotówce, wekslach i zbo- 
żu. Odpowiednio wysokie mają też być raty 
tego podatku w następnych miesiącach, tak, że 
rząd liczy na pełne pokrycie — łącznie z inne- 
mi źródłami — podwyższonego o 300 milionów 
złotych budżetu. Co się tyczy podatku grun- 
towego, ma on być podniesiony o 100 procent. 
Będzie to niewątpliwie, w porównaniu z do- 
tychczasowym stanem, ciężar znaczny, ale 
rolnictwo u nas najłatwiej może ciężary znosić, 
choćby z tej racji, że dotąd było bardzo łago- 
dnie traktowane. Wreszcie co do podatku o- 
brotowego, rząd podwyższa preliminowany z 
niego dochód 100 miljonów o 10 miljonów, któ- 
re ma dać wykup patentów i świadectw han- 
dlowych. Jeżeli się do tych źródeł doda poda- 
tek dochodowy, który przed kilku dniami zo- 
stał podniesiony do czterokrotnei wysokości, 
to można przypuścić, że obliczenia rządu nie 
zawiodą i że na lato skarb będzie miał docho- 
dy, nie będąc zmuszony żyć albo z resztek 
(wątpliwych) wiosennych albo z zaliczek je- 
siennych. 

Wedle uzupełnionego preliminarza budżeto- 
wego rząd spodziewa się, że w ciągu całego 
roku 1924 podatki bezpośrednie łącznie z må- 
jątkowym przyniosą 600—650 miljonów fran- 
ków złotych. W porównaniu z r. 1923, którego 
cyfry dochodowe nie są jeszcze wprawdzie w 


całości znane, ale ocenione w przybliżeniu, do- 
chody r. 1924 będą ośmiokrotnie wyższe 

dochodów w r. 1923, a nawet będą około trzy- 
krotnie wyższe od podatków bezpośrednich, 
płaconych przed wojną na wszystkich obsza- 
rach obecnego panstwa polskiego, z wyjątkiem 
Górnego Śląska. Byłby to więc wynik nader 
pomyślny, gdyby nie pewne „ale“: mianowi- 
cie przeszło połowę dochodów w r. 1924 ze 


wszystkich podatków bezpośrednich ma dać 


podatek majątkowy, a więc danina jednorazo- 
wa, która kiedyś się skończy, a wtedy skarb 
będzie musiał gdzieindziej poszukać pokrycia 
brakujących 50 procent dochodów. 

Drugą sprawą, która może okazać się wiełką 
niedogodnością przy ściąganiu setek miljonów 
franków podatkowych, jest ciasnota gotówki 


obrotowej. I'k onegdaj czytaliśmy, obrót w 
markach cianie się zmniejsza, a nowe środki 
obrotowe nie wchodzą w cyrkulację. Minister- 
stwo skarbu, chcąc umożliwić płatnikom uisz- 
czanie się ze zobowiązań wobec państwa, musi 
temu brakowi środków obrotowych zaradzić, 
a najdogodniejszym do tego celu środkiem by- 
łoby uruchomienie Banku Polskiego i wydanie 
waluty złotowej. Jak wczoraj doniesiono, ma 
to nastąpić już od 1 maja, przedtem jednak mu- 
szą być dokonane przygotowania, jak: zam- 
knięcie subskrypcji, ukonstytuowanie się Ban- 
ku, uchwalenie relacji marki do złotego i t. d. 

Jeżeli do tego celu dojdziemy, będzie można 
pierwszy etap sanacji skarbu uważać za szczę- 
śliwie przebyty. Z tego nie wynika jednak, aby 
wszystko, co rząd projektuje i co na podstawie 
ustawy upełnomacniającej zostanie zadekreto- 
wane, wytrzymało też próbę życiową. Bo czę- 
sto się zdarza, a u nas o to najłatwiej, że naj- 
lepsze zamiary rozbijają się o takie przeszko- 
dy, których zwykłym rozumem przeciętnego 
człowieka pojąć nie można. 


Stan bezrobocia w Polsce 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 marca. 
Z obliczeń państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy wynika, że od 10 do 24 marca liczba beze 


robotnych w catem państwie zmniejszyła się © 
3600, mianowicie z 118.600 spadła na 115.000. 

(Wątpić można, czy te cyfry wyczerpują cały 
stan bezrobocia. Przyp. red.), 


Protest przeciw decyzji w sprawie Kłajpedy 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 marca. 
Protest nządu polskiego przeciw decyzji w spra- 


wie Kłajpedy będzie jutro ogłoszony, poczem zo- 
stanie nrzesłany Radzie ambasadorów w Paryżu 
na ręce jej przewodniczącego. 


Poincare tworzy nowy rząd 


Paryż (PAT). Poincare przyjął misję utworze- 
nia nowego gabinetu. 

Paryż (PAT). W związku z rokowaniami o u- 
tworzenie gabinetu donoszą, że ministerstwa 
zdrowia i pracy mają być połączone, a szereg 
podsekretarjatów stanu, z wyjątkiem podsekreta- 
rjatów poczt, handlu i marynarki, ma być znie- 


siomy. 
Paryż (PAT). Jak się zdaje, w nowym gabine- 
cie Poincarego pozostanie tylko pięciu ministrów 


i trzech podsekretarzy stanu, którzy byli człon- 
kami poprzedniego rządu. Potwierdza się również 
wiadomość, że Poincare zredukuje liczbę podse- 
kretarjatów stanu. Prawdopodobnie Polncare za- 
trzyma tekę ministerstwa spraw zagramicznych, 
Maginot tekę wojny a Le Troquere tekę robót 
publicznych. Teki gospodarki i obrony narodowej 
va razie nie będą obsadzone. Nowy gabinet przed- 
stawi się Izbie w sobotę albo w niedzielę. 


Expose p. Grabskiego 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.*). Na wtorkowem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej p. Grab- 
ski wygłosi expose w związku z wejściem na ple- 
num Sejmu preliminarza budżetowego. 


Najwięcej fałszywych dolarów 
w Polsce 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.*”). Rząd Stanów 
Zjednoczonych utworzył komisję dła zbadania o- 
biegu fałszywych dolarów. Szczegółowe badania 
tej komisji wykazały, że najwięcej fałszywych do- 
larów krąży poza granicami Stanów Zjednoczo- 
nych, a najwięcej ich jest w Polsce, dokąd przy- 
chodzą z Rosii. 


Powrót posła amerykańskiego 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.”*). Poseł amerykań- 
ski w Warszawie p. Gibson wrócił wczoraj z ur- 
lopu i objął urzędowanie. 


e P e 

Sejm Śląski 
Katowice (PAT). Na czwartkowem posiedzeniu 
sejmu po odesłaniu szeregu projektów do komisji 
uchwalono wniosek wszystkich klubów upowa- 
Żniających rząd wojewódzki do kupna z fundu- 
szów wojewódzkich 1000 akcyj Banku Polskiego. 


Strajki w Anglii 


Londyn (PAT). Spodziewają się, że koleje pod- 
ziemne londyńskie nie przyłączą się do strajku. 
Rząd przygotowamy jest w razie rozszerzenta się 
strajku do podjęcia natychmiastowych  energicz- 
nych krotów celem zapewnienia ludności dostaw. 
żywności, węgła i koniecznych produktów. 

Londyn (PAT). „Daily Express” donosi, że ro- 
botnicy-elektrotechnicy uchwalili rozpocząć strajk, 


Niebywała okazja! 


Z powodu zakupienia materjałów o 50% niżej cen dzien- 
nych poleca firma 450 


$. Strassberg 


ulica Florjańska L. 6 


Raglany wiosenne z dobrego materjału w najnowszych 
fasonach po Mp. 120—150 miljonów. 
Polecamy również wielki wybór ubiorów z najlepszych 
materjałów, oraz płaszczy gumowych i inpregnowanych 
po cenach znacznie niższych niż targowye. 
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Pod hasłem: wiedza to wróg 


Czytelnicy nasi znają sprawę prof. Ganszyńca 
we Lwowie. Otóż chadecki „Głos Narodu* uważa, 
że prof. (Janszyniec cierpi na manie prześlado- 
WCZĄ... 

Bo cóż nm zrobiono złego? Rektor p. Makare- 
wicz, dowiedziawszy się, że młodzież chjeńska nie 
avrobuje poglądów naukowych prof, Ganszyńca — 
w formie uprzejmej zachęcał tego uczonego Świa- 
towej sławy, ażeby w swoich prelekcjach w uni- 
wersytecie ludowym nie dotykał tematów, dra- 
żliwych dla tejże młodzieży. 

Mówił p. M. „spokojnie (nie podnosił widać gło- 
su) taktownie, przyjaźnie, niemal serdecznie"... 

Są to przemiłe cechy dla osoby, która piastuje 
godność, stawiającą ją w zetknięciu z młodzieżą. 
Tylko, czy scenka powyższa nie powinna była ro- 
zegrać się w nieco innym składzie i układzie. 

Oto (wyobraźmy sobie) pełen taktu — jak go 
chwali „Głos Narodu“ — p. rektor Makarewicz 
przywołuje do siebie przedstawicieli młodzieży ó- 
semkowej... „Taktownie, spokojnie, przyjaźnie, ser- 
decznie* tłómaczy im, że ozchą nauki jest wol- 
ność badań, i wypowiadań się, że oni, stojący le- 
dwo n progu poważnych studjów, powinni uczyć 
sie szanować tę wolność, a nie grozić profesorowi 
burdami.., A dalej wyjaśnia im, że wprawdzie nie- 
gdyś panowały stosunki inne; nad głową badacza, 
który, nie oglądając się na poziom umysłowy oto- 
czemia, głosił nowe teorje, nowe odkrycia — wi- 
siala groźba Świętej inkwizycji, gotowej w kłę- 
bach dymu zdusić jego głos. 

Ale dwudziesty zerwał wszędzie z ostatniemi 
śladami takiego traktowania wiedzy. 

Tyle mógł był w tej sprawie powiedzieć i zdzia- 
łać rekton. 

Mógł był wyrazić jeszcze ubolewanie, iż szkoła 
średnia wysyła swoich maturzystów na wyższe 
studja w stanie tak niedojrzałym do pojmowania, 
jakie są nietykalne przywileje nauki! 

Zapewne, że bardzo „troskliwie“ (o tym epite- 
cle zapomniał „Głos Narodu“) mówił pan rektor 
do prof. Ganszyńca: „Nie mogę przecież dawać 
ua każdy pański wykład czterech woźnych, ani 
też wzywać policji, gdyż to nie ochroniłoby do- 
statecznie Pana ł pociągnęłoby za sobą jeszcze 
gorsze następstwa"... 

Ale obok tych wszystkich sympatycznych cech, 
z których bukiet* ułożył „Głos Narodu", mówiąc 
o rektorze lwowskim — nie dostrzegliśmy jednej 
— kardynafnej na jego stanowisku: chęci, czy od- 
wagi skarcenia barbarzyństwa młodzieży prawi- 
cowej. 

A że uniwersytet jest właśnie powołany do 
usuwania tych śladów ciemnoty, których — rzecz 
smutna — nie zdołała zetrzeć szkoła średnia, prze- 
„te p, Makarewicz znajdzie się w wielkim błędzie, 
jeżeli wwierzy delektującemu się jego zachowa- 
niem w tej sprawie — organowi chadeckiemu. 

Zdaje się nam, że trudnoby było znaleść drugi 
uniwersytet, gdzieby uczony, mający szeroką ska- 
lę badań i zainteresowań naukowych, usłyszał ra- 
dę, ażeby się ograniczył do jednego przedmiotu 
— fifologii greckiej, bo to jest przedmiot — z punk- 


tu widzenia klerykalnęi młodzieży — szczęściem 
— cenzuralny. 

Czy mogło się śnić starszym pokoleniom, że pod 
skrzydłami endecji wychowa się pokolenie mło- 
dzieży, które gwałtem zechce Polskę wpychać do 
Azji? 

Że dła tej młodzieży istnieć będzie nie kryte- 
rium naukowe przy ocenie pracy  proiesorskiej, 
lecz kryterium prawomyślności czy herezji, że ta 
inłodzież akademicka stanic na poziomie jakby 
ciemnych małomiasteczkowych ortodoksów żydo- 
wskich, którzy też lękają się wiedzy, dopatrując 
się w niej szatańskich pokus. 


UWAGI 


Ilu jest pracowników kolejowych 
w Polsce? 


Zdawałoby się rzeczą nąturalną, że minister 
stwo kolei powinno wiedzieć, ilu łudzi pracuję w 
jego resorcie, tem bardziej, że ciągle odbywają się 
redukcje, z czego wynikałoby, że znana ilość 
pracowników jest zbyt duża. Okazuje się jednak, 
że ministerstwo kolei nie zna ilości swych praco- 
wników, z czego prosty wniosek, że redukcje od- 
bywają się — na ślepo. Na ten temat toczyła się 
26 bm. znamienna dyskusja w sejmowej komisji 
komunikacyjnej przy obradach nad budżetem ko- 
lejowym. 

— W 1922 r. było pracowników kolejowych 200 
tysięcy?, pyta przewodniczący komisji Bartel. 

— Było 200 tysięcy, odpowiada dyrektor depar- 
tamentu Schmidt. 

— Przyjęto dyrekcję katowicką z 20 tysięcami 
pracowników, mówi p. Bartel. Była redukcja? 

— Tak jest, odpowiada dyr. Schmidt. 

— A jest teraz 240.000!, powiada Bartel. 

— A widzisz — 240.000, odpowiada dyr. Schmidt. 

Tu wmieszał się w rozmowę tow. pos. Mora- 
czewski: Musieliście chyba przyjąć ze 40.000 no- 
wych? 

— Nie — powiada dyr. Schmidt. 

— To wielu teraz zatrudniacie — pyta pos. Ta- 
baczyński, referent budżetu. 

— 240,000 — odpowiada dyr. Schmidt. 

— Panie — powiada pos. Bartel — mogę z pa- 
nem przeprowadzić dyskusję matematyczną. Do- 
dawać i odejmować, chwała Bogu, umiem. Chyba 
cyfry z 1922 i 1923 r. są nieprawdziwe? 

— Nie — odpowiada Schmidt — są prawdziwe. 

— Wiec ilu teraz macie? 

— 240.000, odpowiada dyr. Schmidt. 

Nie można było dojść do porozumienia, więc 
pos. Bartel postawił wniosek, aby komisja uznała, 
że na kolejach pracuje 221.000 pracowników, co też 
komisja, wbrew głosom P. P. S. uchwaliła. 

I jakże wobec tego mówić o ładzie w admini- 
stracji, kiedy wysoki urzędnik w taki sposób daje 
wyjaśnienia komisji sejmowej! 


Jak się ośmieszają denuncjanci 
. endeccy ? 


Zdarza się młodym wyżełkom, że zaniepoko- 
jone widokiem własnego ogonka, rzucają się na 
tego nieprzyjaciela z pasją, ażeby go pochwycić 
zębami, 

Warszawska „Dwugroszówka* nie jest młodą — 
ale przytrafiła się jej podobna pomyłka... 

W onegdajszym numerze umieściła artykulik 
pod warcząco-groźnym tytnłe.na: „Co to znaczy?” 

Oto lego treść: 


W dniu wczorajszym do redakcji naszej 
skierowano liczne zapytania, co oznaczać mia- 
ła wczorajsza parada pólcywilnych młodzień- 
ców z karabinami na ramionach. Oddziałek ta- 
ki widziano na ul. Marszałkowskiej, — Wśród 
deiilujących poznawano ponoć twarze, oglą- 
dane podczas czerwonych masówek. 

Nie wiemy, co to był za oddział „Strzelca“. 
Nie wiemy czy Śledztwo krakowskie oczyś- 
ciło ten związek od zarzutu uczestnictwa w 
mordzie żołnierzy polskich. Nie wiemy, czy 
„Strzelec" oczyszczony został z elementów 
komunistycznych i legjionowo - bagińsko « wic- 
czorkiewiczowskich. O tem nas nikt do tej pory 
rzeczowo nie poinformował. 

Natomiast wiemy, że wczorajsza parada pół- 
cywilnych karabinjierów wywołała duże zacie- 
kawienie ł zaniepokojenie w Warszawie i wiel- 
ką chęć dowiedzenia się, co o tem wszystkiem 
sądzi nasze ministerjum spraw wojskowych“, 

Tymczasem wczorajszy warszawski „Kurjer Po- 
ranny“ stwierdza, że ów oddział, w którym „po. 
znawano ponoć twarze oglądane podczas czerwo- 
rych masówek” ij który wywołał „gęsie skórkę” u 
filistrów zaczytujących się felietonami p. Rab- 
skiego, a również ogarnął przerażeniem i oburze- 
niem redakcję endeckiego pisemka — był ni mniej, 
ni więcej, tylko... grupą Sokołów, prowadzoną ze 
strzelnicy przez porucznika Marciniaka, 

Strach ma wielkie oczy. Nie wiemy jednak, czy 
będą dwugroszniactwu wdzięczni Sokoli za te za- 
pędy denuncjatorsko-rozpoznawcze. 

—000— 


Odrzucenie prośby 
generała Szeptyckiego o śledztwo 


Warszawski „Kurjer Poranny“, donosząc © tem, 
iż ministerstwo spraw wojskowych nie przychyliło 
się do prośby gen. Szeptyckiego o wdrożeniu 
przeciwko niemu śledztwa (w związku z zezna- 
niem marsz. Piłsudskiego) pisze: 

„Domaganie się przez gen. Szeptyckiego od min. 
spraw wojskowych śledztwa odnośnie do wyda- 
rzeń z czasów okupacji jest niczeim nieuzasad- 
nione. Jeżeli zaś chodzi o przeprowadzenie śledz- 
twa z czasów, gdy gen. Szeptycki był ministrent 
sprąw wojskowych, to dochodzenie takiej czy in- 
nej działalności ministra należy do Sejmu, ewen- 
tualnie do Trybunału Stanu. Z tych względów gen. 
Szeptycki mógł z góry liczyć na to, że jego proś- 
ba, przedstawiona ministrowi spraw wojskowych, 
nie posiada żadnych podstaw do uwzględnienia", 
—000— 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Drogi do socjalizmu 


Nowe studium E. Vandervelde'a 


II. 

W tern sposób w pierwszej części swojej książki 
atrbor ma 167 stronnicach przedstawia w ogólnym 
zarysie program maximum socjalizmu, tak jak go 
kształtują stosunki powojenne. 

Następnie przechodzi do programu minimum, a 
więc do poszczególnych reform w dobie obecnej. 
Przedewszystkiem omawia reformy polityczne. 
Zastanawia się nad kwestją referendum i Inicjaty- 
wy hmdowej w prawodawstwie. Stwierdza, że i 
jedno i drugie nasuwa poważne wątpliwości, al- 
bowiem referendum( bezpośrednie głosowamie lu- 
dowe) wymaga dużego wykształcenia polityczne- 
«o ludności. Pozatem praktyka wykazała, że re- 
ferendum odgrywa nieraz rolę konserwatywną. 
Mimo wszystko autor proponuje zatrzymać w 
programie i referendum i inicjatywę, a to głównie 
ze względu na wartość wychowawczą obu proce- 
derów. 

Dalej mówi o kwestii głosowania koblet, gdyż 
w Belgii, jak wiadomo, kobiety nie głosują. Pole- 
mizuje z tymi, którzy dowodzą, że kobłety są je- 
szczę niedolrzałe. Na ta Vandervelde słusznie od- 
powiada, że w swoim czasie podobne argumenta 
przytaczano w obozie socjalistycznym przeciwko 
głosowaniu powszcchnemu mężczyzn  (Conside- 


rand, Proudhon, Blanqui) i dowodzono, że lud bę- 
dzie głosował za reakcją. Autor więc wypowiada 
się za głosowaniem kobiet i twierdzi, że stopniowe 
wprowadzenie takiego glosowania usunie wszyst- 
kie obawy. 

Następnie omawia konieczność usunięcia wszy” 
stkich funkcjł dziedzicznych, a więc i monarchii. 
Przypomna, że w Bełzji synowie króla zostają se- 
natorami już w 18 roku życia. Hasło republikańskie 
autor proponuje wprowadzić do programu w for- 
mie postulatu federacyinej republiki socjalistycznej 
Stanów Ziednoczonych Europy. 

Dalej żąda usunięcia senatu j zamiany go na 
wielką Radę ekonomiczną podoprządkowaną par- 
lamentowi. Żąda także szerokiej autonomii komu- 
nalnej i prowincjonalnej, przedewszystkiem celem 
uniknięcia tarć międzynarodowych między Wallo- 
nami a Flamandczykami: dlatego okręgi samorzą- 
dowe mają być w miarę możności jednojęzyczne. 
Co do reformy sądowej autor żąda w zasadzie wy- 
bieralności, ale głównie w zastosowaniu do niższej 
instancji, to znaczy do sądów pokoju, bo w tych 
sądach robotnicy są najbardziej bezpośrednio zain- 
teresowani, Co do innych instancyj, autor ma pe- 
wne watpliwości, czy zasada wybieralności może 
być wszędzie zastosowana. Pozatem żąda ograni- 
czenia kompetencli sądów przez zastosowanie ba- 
dań antropologicznych, psychoterapii itd. 

W zakresie spraw kościelnych autor wskazuje 
na konieczność przeprowadzenią rozdziału *kościo- 
ła i państwa į wskazuje, że kler odgrywa rolę po- 
mocnicza dla kapitalistów. Tak jak to niegdyś sior- 
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mułował liberalny minister Lebeau. „Z punktu wi- 
dzenia utrzymania obecnego porządku, dobry pro- 
boszcz znaczy więcej niż 10 żandarmów”. Anali- 
zając historję Francji XIX stulecia autor wskazuje, 
że kościół był podporą reakcji. Tak naprzykład po 
wielkiej rewolucji w epoce restauracji Burbonów 
kościół nie ogranicza się już do tego, że jest pod- 
porą kontrrewolucji, lecz sam jest poprostu kontr- 
rewolucją i proklamuje „Związek nierozerwalny 
tronu i ołtarza". Tak samo w epoce zamachu sta- 
nu Napołcona III. kler całkowicie stał po stronie 
bonapartystów. Również w Anglii kler był podpo- 
rą tronu, „Jeśli nie będzie biskupa, nie będzie i kró- 
la“, mówił Jakób Il. Autor dowodzi, że rozdział 
kościoła i państwa nie wystarcza: trzeba przepro- 
wadzić całkowity rozdział kościołów od polityki. 
Obecnie państwo belgijskie płaci księżom, zaś nie- 
ma prawa nominacji i nawet kontrolowania czyn- 
ności. 

Dużo uwagi autor poświęca kwestji szkolnej, 
proponując utworzenie jednolitego systemu szkoł- 
nego, oczywiście bezpłatnego i przymusowego na 
wszystkich stopniach, przyczem ma być przy po- 
mocy specjalnych instytucyj zagwarantowany do- 
stęp najbardziej uzdolnionym synom ludu da naj- 
wyższych instytucyj naukowych. System szkolny 
winien być autonomiczny pod kontrolą państwa i 
gmin; rządzić winny komitety szkolne, wybrane 
przez ojców i matki rodzin z uwzględnieniem re- 
prezentacji nauczycielstwa i władzy państwowej. 
Winna być utworzona wyższa rada pedagogiczna, 
wybrana przez wspomniane komitety szkolne; ta 
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NAPRZÓD” 


Kwestja narodowościowa 


ODCZYT PROF. BAUDOUINA DE COURTENAY 


We czwartek 27 marca o godz. 7 wieczór, przy 
szczelnie wypełnionej sali Starego Teatru, wygło- 
sił odczyt pod powyższym tytułera prof. Baudouin 
de Courtenay. Na odczycie tym był obecny rektor 
Uniw. Jagiell. dr. Łoś i wielu profesorów uniwer- 
sytetu. 

— Narodowość — mówił prelegent — jest ni- 
czem, jak tylko wytworem umysłu ludzkiego, po” 
dobnie jak język, religja, państwo i t. d. Naród jest 
to fikcja, oparta na istnieniu jednostek ludzkich; 
narodowość zaś jest to wyraz, wchodzący w dzie- 
dzinę abstrakcji. By naród i narodowość mogły 
powstać, trzeba było, aby nomadyzujące hordy 
ludzkie osiadły. Narodowość określa język. Czło- 
wiek, mówiący po polsku, chcąc czy nie chcąc, jest 
Polakiem, chociażby był nawet wrogiem państwo- 
wości polskiej. Do wyboru narodowości nie wolno 
żadnego człowieka zmuszać, jest to jego sprawa 
wewnętrzna, Narodowość może jednak istnieć i 
bez języka, naprzykład dzieci emigrantów pob 
skich, od urodzenia za granicą chowane, często- 
kroć łączą zupełną niewniejętność języka polskiego 
z gorącem poczuciem polskiego patriotyzmu. Naro- 
dowość może więc wahać się między zerem a ma- 
ksimum, którem jest fanatyzm narodowy. Naro- 
dowość staje się wtedy partją. » 

W tem miejscu z galerii, gdzie zgromadziła się 
banda wszechpoiskich faszystów, poczyna się ruch; 
pod adresem  prelegenta „padają ordynarne wy” 
krzykniki i gwizdy. Publiczność na sali domaga się 
uciszenia galerji, co też po chwili następuje. 

Prelegent mówi dalej: Proszę o spokój, znajdu- 
jemy się w sali odczytowej, nie w karczmie (okla- 
ski). Narodowość człowieka zestawiana jest często 
z wyznaniem. I tak przywykliśmy utożsamiać Po- 
laków z katolicyzmem, Rosię z prawosławiem, e- 
wangelika z Niemcem, Co do żydów, istnieje reli- 
gja żydowska i narodowość żydowska. 

Na galerji znowu wrzawa. 

Prelegent: Owe objawy oburzenia spotykają 
mnie po raz pierwszy! Nie czynię z tego zarzutu 
dla kulturalnego Krakowa. — Żydów spaja ze sobą 
religia i prześladowanie, wreszcie poczucie, iż są 
oni narodem wybranym. Na podłożu obłędu naro- 
dowego, któremu obecnie podlega cały świat, jak 
w wiekach średnich podłegał obiędowi religijnemu, 
zrodził się socjalizm, W Polsce można zauważyć 
w stóbunku do żydów ciekawy objaw: oto tym 
żydom, którzy chcą być Polakami, nie pozwala się 
na to, nie przebierając w środkach. 

Tu na galerjł chjeńscy „bohaterowie” zaczynają 
w gwałtowny sposób protestować tupaniem, gwi- 
zdami i wykrzykami. Publiczność energicznie u- 
cisza endeckich młokosów. 

Prelegent: Czy to ma być wykład, czy burda? 
Biedna polska tolerancja! (oklaski). 

— Różne od pojęcia państwowości jesť pojęcie 
narodowości. W krajach o wysokiej kulturze, jak 
naprzykład w Szwajcarji, gdzie żyją Niemcy, Fran- 
cuzi i Włosi, wszyscy mimo różnic językowych u- 
ważają się za Szwajcarów. Dziś, gdy żyd chce być 
Polakiem, nikt nie ma prawa i nie jest w mocy 
mu tego zabronić, Z narodowością złączona jest 
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ojczyzna i patriotyzm, Ojczyzna jest to, mówiąc 
ściślej, ojcowizna, 

Prelegent przytacza wstęp „Pana Tadeusza“ i 
komentuje go. ; 

Prawdą jest, że ceni się to, co człowiek utracił. 
Gdy Polska nie miała niepodległości, spiewaliśmy: 
„Jeszcze Polska nie zginęła, póki my żyjemy“, — 
dziś w kilka lat po odzyskaniu jej zachodzi konie- 
czność zmodyfikowania tego na „Jeszcze Połska 
nie zginęła, chociaż my żyjemy“. Nasz stosunek 
do mniejszości narodowych jest ciągłem bezpra- 
wiem, sami staramy się wytworzyć sobie jak naj- 
więcej wrogów. Przed Bismarkiem byli ludzie na 
Górnym Śląsku, którzy słowo „Polak* uważali za 
obelgę; on dopiero swą polityką spolszczył w wiel- 
kiej mierze Śląsk. Pozostaje jeszcze kwestja bez- i 
wielo-narodowości. Pierwsza może istnieć u dzie- 
cka lub człowieka pierwotnego, istnieje natomiast 
wielonarodowość: można być równocześnie żydem 
i Polakiem. Hasło „Polska dla Polaków“ jest tylko 
wtedy słusznem, gdy pod nazwą Polaków rozu- 
mie się wszystkich obywateli państwa, Fanatyzm 
narodowościowy jest zgubny i wytwarza dążności 
odśrodkowe, tolerancja przeciwnie sprowadza u- 
spokojenie, a wszak ludzie chcą tylko spokoju (hu- 
czne oklaski). Co do „misji narodów”, to pienwsi 
w taką swą misję uwierzyli żydzi, ale była to mi- 
sja bezkrwawa, nie niebezpieczna, Krwawo chciały 
dokonać swej misji Rzym, Bizancjum i Moskwa. 

— Sądzę o tych misjach iż niema takłei misji 
wogóle, która byłaby warta krwł jednego człowie- 
ka lub łez jednej sieroty (gorące oklaski). Jedna 
iest tylko wielka. bezkrwawa misia powszechnego 
pokoju wśród ludzi (oklaski). Wszyscy winniśmy 
leczyć ów dom obłąkanych, w którym żyjemy, by 
religja, sztuka, sprawiedliwość byty tem, czem są 
a nie narzędziami, męczącemi ludzkość w ręku po- 
fitycznych sadystów (gorące oklaski), 

Po odczycie grono znajomych przyjmowało zna- 
komitego uczonego kolacją w Grand Hotelu. 


Wiadomości polityczne 


O PAKT BEZPIECZEŃSTWA Z FRANCJA 

Odpowiadając w Izbie gmin na pytanie Asqui- 
tha, Mac Donałd poruszył sprawę paktu bezpie- 
czeństwa Francji i oświadczył, że do tego potrze- 
ba gwarancji organizmu takiego jak Liga naro- 
dów. Przedewszystkiem należy jednak uregulo- 
wać Sprawęrodszkodowań i ułatwić Niemcom 
przystąpienie do Ligi marodów. Jeżeli trudności te 
zostaną usunięte, wówczas Francja, Stany Zjedno- 
czone i Włochy będą mogły zwołać konferencię 
światową dla rozpatrzenia sprawy rozbrojenia. 


PRZEDSTAWICIEL SOWIETÓW U KROLA 
j WŁOSKIEGO 

Z Rzymu donoszą, że ambasador sowiecki Ju- 
rjeniew wręczył królowi swe listy wwierzytelnia- 
jące .Po wręczeniu listów  uwierzytelniających 
między królem a posłem sowieckim odbyła się 
kilkunastuminutowa rozmowa w której król wy- 
raził życzenie, by w interesie obu warodów sbo- 
suniki między Rosją a Włochami były zawsze 
przyjazne, Przed gmachem dawnej ambasady ro- 
syjskiej, obecnie zajętym przez sowiety, zebrama 
publiczność z ciekawością przyglądała się, jak do 


rada powinna mieć prawo zorganizowania inspek- 
cji szkół publicznych oraz tych szkół prywatnych, 
które są subwencjonowame przez władze pań- 
stwowe. 

W sprawie wojskowości autor stoi na stanowi- 
sku zamiany stałego wojska na milicię; proponuje 0- 
graniczyć trwanie służby wojskowej do 6 miesię- 
cy. Jednocześnie stoi na stanowisku prawa do o- 
brony ze strony zaatakowanego państwa. Wska- 
zuje, że podczas najazdu na Belgię w roku 1914 
warstwy pracujące najbardziej cierpiały podczas 
masakry i deportacji. Bolszewicy wedle państw 
burżuazyjnych nie stoją na stanowisku obrony, ale 
jeśli chodzi o Rosję powiadają, że Rosja jako pań- 
stwo „soojalistyczne* ma prawo nietylko obrony, 
ale nawet ataku. Tymczasem w Rosji żadnego so- 
cjalizmm niema, a jeśli nawet są iakieś zdobycze 
robotnicze, to trudno zaprzeczyć temu, że tembar- 
dziej są w takiej Belgii, gdzie ogromna część żą- 
dań robotniczych programu z 1893 roku została 
wykonana, Cytatami z Marxa autor dowodzi, że 
gdyby on i Engels byli jeszcze przy życiu, dziś 
bolszewicy ich uważaliby za socjal-patniotów. P'o- 
zatem Vandervelde, zgodnie z ostatniemi uchwa- 
lami Kongresów Międzynarodowych, stoi na sta- 
nowisku, że grożący wybuch wojny należy wstrzy 
mać przy pomocy bojkotu ekonomicznego oraz 
strajku powszechnego. 

Dalej omawia szczegółowo program finansowy, 
Żądając oczywiście zniesienia podatków konsump- 
cyjnych i proponując monopole zapałek, tytoniu, 
alkoholu (a ile wogóle nie został zakażany), cukru, 


karet królewskich wsiadafi członkowie ambasady 
sowieckiej, 
KONFERENCJA ROSYJSKO-RUMUŃSKA 

Dnia 27 b. m. rozpoczęły się obrady konferen- 
cji rumuńsko-rosyjskiej, Konferencję otworzył au- 
striacki minister spraw zagranicznych, dr. Gruen- 
berger przemówieniem powitałnem, na które od- 
powiedział ambasador rosyjski Kresteński i posel 
rumuński w Wiedniu, Ganga, oraz radca Rascamu. 
Po tych przemówieniach minister Gruenberger ma 
prośbę przedstawicieli delegacji dokonał wymiany 
pełnomocnictw. Rokowania merytoryczne rozpo 
czynają słę dziś, 

ZNOWU GABINET PASICZA 

Pasicz utworzył nowy gabinet, który został za- 
przysiężony przez króla, Skład nowego gabinetu 
jest następujący: prezydjum Pasicz, Sprawy Z- 
graniczne Nincic. sprawy wewnętrzne Milan 
Srskic, komunikacja Popovic, handel i przemyst 
Krizman, fimanse Stojadinovic, oświata Svetozar 
Prbtcevic, górnictwo Kojic, reformy rolne Simo- 
novio wyznawła Janio, sądownictwo dr. Qrisogo- 
no, poczty i telezrafy Bukicevic, polityka socjałna 
Urunovic, zdrowotność publiczna Slavko Miletic, 
rolnictwo Krsto Miletic, roboty publiczne Trituno- 
vce, Wojna generał Festc. Demoknatyczni dysy- 
denci, których jest 15, otrzymali cztery portfele, 
to jest komunikacji, handlu, oświaty i sprawiedf- 
wości, a ponadto mają otrzymać dwa podsekre- 
tariaty stanu. 


Jak się prezentuje prasa 
klerykalna w Ameryce 


Klerykalne „Nowiny Minesockie* wołają: „O- 
strożnie z wiecamy (słc). Niepodajmy  usłacha 
głupstwom'*, 

Pisemko to uroczyście zaręczą, że nie porusza 
żadnej sprawy, któraby się sprzeciwiała „zdrowe- 
mu postępu...* Jest przytem czujne... Wobec za- 
powiedzi jakiegoś wiecu, reprezentant „Nowst 
Mimesockich* „podróżył* (7?) do hali £ usłyszał 
z przerażeniem, że referent atakował Rzym, bès- 
kupów i kler wogóle, (Coprawda sami kłerytcal 
polscy w Ameryce sarkają pólłgębkiem ma anty- 
polskie tendencje biskupów niemieckich i trlandn- 
kich i rozpaczliwie wciąż apelują da Rzymu, aby, 
im polskich biskupów udzielił). Zgorszyło go przy» 
tem to, że referent nie zapowiadał, iż w toku swo- 
jego przemówienia dotknie polsko-amerykańskich ` 
spraw kościelnych. „Niechaj nie zamydła oczy, 
przez inne pociaganie* (7?) — żąda p. redaktor. 
I pyta nastepnie: „Któż więcej przez 150 łat, gdy, 
Polska była w niewoli, pracował i modłył się, 
ażeby Połska otrzymała swą wolność, jeżeli nie 
nasze polskie katolickie księża?” 

Nasze pismo — deklaruje wkońcu p. redaktor 
Koleski — nie cłroe mieć nic wspólnego ze żadną 
organizacją, która sprzeciwia się Kościołowi Ka- 
tolickiemu". 

Szkoda jednak, Że pobożna redakcja nie chce 
mieć nic wspólnego „ze żadnym“ elementarnym 
podręcznikiem gramatyki... 

Próbki, któreśmy powyżej przytoczył, dają 
miarę, jaką inteligencją odznaczają się kierownicy 
umysłowi klerykkałów polskich za Oceanem. 


dalej proponuje zmonopolizowanie asekuracji, a 
pozatem zniesienie spadków w linjach ubocznych. 
Przytem radzi przyjrzeć się propozycjom Euge- 
njusza Rignano, który chce spotęgowania podat- 
ku spadkowego w tych wypadkach, gdy zmarty 
swój majątek zdobył nie własną pracą, lecz w 
swoim czasie odziedziczył po ojcu. 

Nie możemy tutaj szczegółowo zatrzymywać 
się przy postulatach polityki oclironnej i wogóle 
robotniczej. Wskażemy tylko, że autora z wiel- 
kiem uznaniem mówi a komisjach parytetycznych, 
które wielkie usługi oddały w Bełfgji; wszystkie 
wielkie organizacje robotnicze żądają ich utrzy- 
mania i rozszerzenia. Pozatem autor żąda kontroli 
robotniczej nad  przedsiębiorstwami w formie 
zwłaszcza rad fabrycznych. Atoli te rady nie Smią 
pomniejszyć roli związków zawodowych, rozbijać 
jednolitej akcji tych związków, ałbo zamieniać ha- 
sła powszechnej socjalizacji ograniczonym syndy- 
kalrem hasłem — kopalni dla robotników kopalnia- 
nych itd. Autor żąda prawa wglądu do ksiąz przed- 
siębłorstwa i utworzenia instytucji komisarzy r0- 
botniczych. Pozatem winny być utworzone pro- 
wincjomalne oraz państwowa izba pracy wybrane 
przez rady fabryczne. 

Tak autor stopniowo rewiduje stary program ro- 
botniczy belgijski, stwierdzając, jak powiada z du- 
mą, że co się tyczy postulatów robotniczych z 
programu roku 1893, to w zakresie programu mi- 
nimum ogromna część ich zostałą urzeczywistnio- 
na. Wszystkie, powiada Vandervelde, pozycje 
przed główną cytadelą kapitalistyczwą zostały zdo- 


byte. Co najważniejsze zostały zdobyte dwa ko- 
nieczne warunki walki — równe prawo głosowa- 
nia i wolność koalicji bez ograniczeń. Dziś belgij- 
ska partja liczy w swych organizacjach zawodo- 
wych około 700.000 człomków. Obecnie więc przy- 
stępuje do dalszych zdobyczy — stworzenia je- 
dnolitego ustawodawstwa robotniczego, osiągnię- . 
cią minimum płacy, kontroli przedsiębiorstw, pra- 
wa wglądu itd, słowem chodzi o wprowadzenie 
potęgi robotniczej do „owej konstytucji ekonomi- 
cznej, która przygotowuje zastąpienie arwonimowe- 
go społeczeństwa kapitalistycznego federacją ko- 
operatywną wszystkich pracowników. W ten Spo-' 
sób program minimum ustępuje miejsca progra- 
mowi maximum, czyli programowi głównemu, Za: 
sadmiczemu, Autor ma nadzieję, że przedłożowy, 
przezeń obecnie program najbliższych Żądań bę- 
dzie tak samo szybko wyczerpany, jak został wy- 
czerpany program z roku 1893, Kończy: „tworzy” 
liśmy demokrację w polityce, obecnie chodzi o to, 
aby tą demokracja zatriumfowała w życiu ekono- 
micznem i sociałnem*, 

Streściliśmy w krótkim zarysie bogatą treść 
książki Vandervelda, której atoli bynajmniej mie 
wyczerpaliśmy. Ma ona wielką załetę jasności my- 
Śli i wykładu, oraz konkretności wszelkich propo- 
zycji. Cenną jest z tego względu, że operuje no- 
wymi faktami ż warunkami, stworzonymi przez 0- 
kres wojenny i powojenny. Gorąco polecamy CZy- 
telnikom tą nową pracę belgilskiego socialisty. 
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NAPIĘTNOWANE BREDNIE ENDECKIE. 
Mszana Doina, 26 marca. 


Dnia 23 bm. Związek ludowo-narodowy, urzą- 
dził tu zebranie, nazwane szumnie wiecem, Zebra- 
nie to, które odbyło się o godz. 14-tej popołudniu, 
ogłoszone było bębnem przed kościołem. Na ze- 
branie zeszło się około 100 osób, między którymi 
była duża ilość podrostków. Przewodniczył nię- 
jaki inż. Szymczykiewicz. Pan posęł Jachymiak 
w swojem sprawoegdaniu ograniszył się do wyjaś- 
nienia sanacii skarbu, poruszając pobieżnie reformę 
agrarną. Sprawozdanie to było suche i bardzo o- 
gólnikowe. Na! propozycję p. Jachymiaka zabrał 
głos pierwszy z rzędu młodzik, p. Świrski, który 
na wstepie pozwolił sobie napaść na ŚP: prezy” 
denta Narutowicza, oświadczając, że tenże był 
żydem i wybrany został przez żydów. Wogólę ar 
takował stronnictwa lewicowe i brał w obronę 
p. Kucharskiego, zalecając do czytania „Lud Ka- 
tolicki", „Dzwonek“ i „Goniec“, Potępiał zaś pi- 
sma lewicowe, na pierwszym planie „Naprzód“, 
a nawet I „Kurjera Codziennego“, 

Obecni na sall kolejarze przerywali mówcy sło- 
wami: kłamiesz, kłamco! Przypadkowo obecny 
na sali tow. Gazur, który przyjechał jako delegat 
na zebranie spółdzielcze, nie mając wogóle zamla- 
ru mówić o sprawach politycznych, widział się 
zmuszony zabrać głos, aby napiętnować brednie 
p. Świrskiego. Tow. Gazur odparł twierdzenia wy- 
mienionego młokosa, jakoby śp. Narutowicz był 
żydem | nadmienił, że zamordowanie najwyższego 
dostojnika i pięrwszęgo prezydenta Rzeczyposp. 
było zbrodnią przeciwko imajestatowi państwa, a 
zarazem zbrodnią przeciwko ludzkości, gdyż każ- 
da zbrodnia zasługuje na potępienie, tembardziej, 
o ile wykonana była na osobie tak zacnej, cieszą- 
cej się nietylko w Polsce, ale i zagranicą wielką 
sławą człowieka uczonego, W dalszem przemó- 
wieniu podniósł tow. Gazur zasługi byłęgo pre- 
zydentu ministrów p. Sikorskiego, którego rząd 
przez swoją umiejętna politykę, chociaż objął ster 
podczas największej anarchii, jaką spowodowały 
ugrupowania prawicowę, potrafił w czasie bardzo 
krótkim osiągnąć uznanie wschodnich granic 
państwa i wogóle tak w polityca zagranicznej, iak 
i wewnętrznej odniósł bardzo duże sukcesy. 

Po przemówieniu tow. Qazura, które przyjęte 
było przez obecnych gorącymi oklaskami, atwo- 
rzyły się obecnym oczy, zaś endecja wyła ze zło- 
ści, tak, że wkońcu sprowadziła nawet policję. 
Kiedy dano pod głosowanie rezolucję, w której 
między innemi na pierwszy plan wysunięto Polskę 
od morza do morza, aby przez to ująć obecnych, 
to ze względu na to, że nie podzielono pojedyn- 
czych punktów rezolucji, jak tego żądano, dano 
pod głosowanie całą rezolucję, na co podniosło się 
za nią 4 czy pięć rąk, reszta zaś od głosowania 
się wstrzymała. Zaznaczyć należy, iż komedia 
spełzła na niczem, a panowie zwołujący zebran'e 
ponieśli sromotną klęskę I wychodzili z mina ni za- 
frasowanemi. Obecni na sali włościanie wyrazili 
wdzięczność tow. Gazurowi za udzielone im wy- 
jaśnienia. 


„Dzień Kobiet* 


CZECHOWICE—DZIEDZICE. 


Zapowiedziane wiece i uroczystość odbyły się tu 
wspaniałe. W Dziedzicach odbyło się rano w sal! 
pn. Schnebawma zgromadzenie w obecności masy 
kobiet które z wwagą słuchały referatu tow, Czu- 
my. Zgromadzeniu przewodniczyła tow. Paźdzłar- 
ka, sekretarzował tow. Papla. Po przemówieniu 
tow. Czumy zabrał głos tow. Papla, mówiąc o wa- 
źności tępienia przez kobiety alkoholizmu, wyka- 
zując korzyści, iakle odniesie rodzina, społeczeń- 
stwo i państwo, skoro tę wadę i plagę uda się wy- 
korzenić. Wreszcie apelował do matek i ojców, 
aby swym dzieciom dawali oświatę przez posy- 
łanie ich do rob, stow. kultura!no-oświatowego 
„Siła”, gdzie zasięgną wiedzy zawodoweł i du- 
chowej. Po przemówieniach tow. Zieleźniaka, So- 
bocikoweł i Szermańskiego, odśpiewaniem „ĆCzer- 
wonego Sztandaru zgromadzenie zamknięto, 

W Czechowicach na Zabraczy, przy kopalni 
„Silesia“ odbył się pochód górników na powitanie 
robotników z Dziedzic i Czechowfc, którzy z mw 
zyką wyruszyli z Domu Robotniczego na kopalnię, 
poczem razem przybyli do hotelu kopalnianego. 
Tu pochód przywitała tow. Paździorka. Rozpo- 
częły się deklamacie wygłoszone przez córeczki 
górników i „Siłaczy“, później kilka występów ama- 
torskich. 

Odczyt o znaczeniu 


„Dalia Kobiet* wygłosiła 


tow. Kunicka z Cieszyna, którą zebrani nagro- 
dzili huraganem oklasków. 

Dalej przemawiali tow. Foltyn, Sobocikowa, Pa- 
pla i Czuma, przedkładając rezolucję CKW, którą 
jednogłośnie uchwalono. 

Po odczycie odbyły się przedstawienia amator- 
skie i występy kółka amat. „Siły II" z Czecho- 
wic. Amatorzy doskonale wywiązali się ze swych 
ról. 


KRONIKA 


Kraków. 29 marca. 


Gzy to pomoże? 


Ostatnim czynem byłego ministra spraw wew- 
nętrznych p. Sołtana było wydanie -reskryptu do 
wojewodów i władz policyjnych, w którym podno- 
si, że doszły do jego wiadomości nowe zażalenia 
na bicie osób cywilnych przez organa policji pań- 
stwowej, wbrew wydanym w tej mierze niejedno- 
krotnie stanowczym zarządzeniom. W każdym 
wypadku skonstatowania faktu bicia przez policję 
winny będzie wydalony ze służby, a sprawą sama 
oddana do władz prokuratorskich. Niezależnie od 
tego zostaną pociągnięte do odpowiedzialności 
wyższe organa policji, powołane do nadzoru, 

Takich okólników czytaliśmy już mnóstwo, a je» 
dnak faktem jest, że na policji biją. Przecięż do- 
pięro teraz we Lwowie toczy się śledztwo przeciw 
komisarzom i wywiadowcom o pobicie niewinnie 
aresztowanego studenta! 

-—000— 


SPRZEDAŻ CUKRU. Magistrat krakowski o- 
trzymał wczoraj szczegółową kalkulację ceny cu- 
kru z kontyngenty lutowego, wobec czego rozpo- 
czyna dzisiaj tj. w sobotę sprzedaż cukru iua pod- 
stawie asygnat miejskicgo biura aprowizącyjnego. 
Cena 1 kg. grysiku w sprzadaży detailicznej wy- 
nosi 2,100,000 mkp., w hurcie 1,980.000 mkp. 


O TAŃSZA MAKĘ DLA KRAKOWA. Prezydjum 
m. Krakowa podjęło interwencję w głównym u- 
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rzędzie żywnościowym w Warszawie, o pozosta- 
wienie tej samej ceny mąki dla Krakowa, jaka 
była dotychczas. Akcja prezydjum miasta zostałą 
spowodowana zapowiedzią gł. urzędu żywnościo* 
wego bliskiej podwyżki cen mąki. 

ZRSS „PROLETARJAT” zawiadamia, że magi- 
zyny związku będą w dniu 31 marca z powodu 
inwentaryzacji zamknięte. 

PROGNOZA NA SOBOTĘ: Pochmurno i mgli- 
sto, miejscami drobny deszcz, temperatura bez 
większych zmian, słabe wiatry lokalne. 

KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA na 
walnem zgromadzeniu w dniu 23 bm. uchwaliła 
na wniosek starszego senatorą Adelmana zakupić 
5 akcji Banku Polskiego z tem, że w najbliższym 
czasie poda do wiadomości ilość akcji zakupionych 
przez członków indywidualnie. Na bardzo licznem 
zebraniu omówiono szereg spraw dotyczących 
ergamizacji kupiectwa polskiego I powzięto jedno- 
myślnię uchwałę rozwinięcia intenzywnej akcji w 
kierunku zrzeszenia się. W najbliższych dniach 
zwrócą się członkowie z odpowiednimi deklara- 
cjami do kupców celem wypełnienia tychże przez 
nowowstępujących. 

ODCZYT O WALORYZACJI. Związek inteli- 
gencji zawładamia, że w niedzielę dnia 20 marca 
o godz, 6 popołudniu wygłosi w sali Kopernika 
(Uniwersytet) Rektor Zoll ostatni odczyt z cyklu 
„O naprawę Rzeczypospolitej" p. t. „Waloryzacja 
należytości pieniężnych I prywatno - prawnych“. 
Wstęp 500.000, dla uczącej się młodzieży 2350.090. 

LICYTACJA TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI 
odbędzię się dziś w sobotę w piwnicy gotyckiej 
pod księgarnią Gebethnera i Wolfa w Rynku głó- 
wnym. Licytowane będą między Innymi dzieła Zoli 
(komplet), dodatek miesięczny do „Czasu“, „Sło- 
wnik geograficzny“ itp. Początek aukcji o godz. 
5.30. 

ZEBRANIE W ZWIĄZKU ARTYSTÓW przy 
przy placu św. Duçha odbędzia się dziś w sobotę: 
Początek o 9.30 wieczór, Goście mile widziani. 

WIECZÓR TAŃCÓW RYTMICZNYCH odbę- 
dzie się wę wtorek o 7.30 wieczorem w sali kasyna 
wojskowego, ul. Zyblikiewicza 1, Dochód. przezna- 
czony na wysłanie ekspedycji polskiej do Paryża, 


Stan wody na Wiśle i jej dopiywach 


WIEŚ KŁOKOCZYN ZALANA 


W dniu wczorajszym stan wody na Wiśle pod: 
nosił się do godz. 5 rano, osłągając 441 m. ponad 
normalny poziom. Od tej chwili zwierciadło wody 
poczęło się obniżać, tak, że do godz. 2 po południu 
woda spadła o 10 otm. W górnym biegu Wisłą ró- 
wnięż opada, w średnim zaś silnie wzbiera. Włeś 
Kłekoczyn koło Czernichowa została prawie Zt» 
peinie zalana, wobec czego komitet powodziawy 
w Krakowie zarządził wysłanie w zórę rzeki sta” 
tku „Dunajec“, celem przeholowania 8 pontonów Z 
saperami do delożowanią mieszkańców zatopionej 
wsi i niesienia pomocy innym miejscowościom, za- 
grożonym powodzią. 

Na Sole woda również opada, Dunajec osiągnął 
najwyższy stan wczoraj o godz, 2 w nocy, docha- 
dząc prawie do 2 metrów ponad stan normalny. 
Obecnie Dunajec również opada. Na Popradzie 
koło Starego Sącza tartak Rosenfelda zagrożony 
zatopięniem, został częściowo rozebrany przez woj 
sko, zaś młyn tegoż właściciela stoi do połowy pod 
wodą. 

Lód z*górnej części Popradu przepłynął wczoraj 
nad ranem koło Nowego Sącza. à 


WYLEW SANU 


Na Sanlo pod Przemyślem woda podniosła się 
do 5'60 m. ponad normalny stan. O godz. 12 w por 
łudnie została zalana elektrownia w Przemyślu. 
Na przedmieściu Wiicza woda wdarła się przez o- 
kna parteru do mieszkań; szpital, zakład Braci Al- 


bertów, oraz piekarnia domu robotniczego stoją , 


pod wodą. Delożowanie ludności przeprowadza 


wojskowość. 


KRAKOWSKI KOMITET POWODZIOWY 


Wczoraj o godz. 1 po południu odbyło się w kra. 
kowskiej okręgowej dyrekcji robót publicznych po- 
stedzenie komitetu powodziowego na którem stwier 
dzono, że niebezpieczeństwo powodzi minęło, We- 
dług sprawozdania członków komitetu, zarządze- 
nia, przewidziane regulaminem, były należycie 
wypełnione, przyczem podniesiono, że akcja rato- 
wnięza na wypadek powodzi została całkowicie 
przygotowana, Jakkolwiek niema bezpośrednio nie: 
bezpieczeństwa powodzi, jednak z powodu świe- 
Żych opadów, którę mogą spowodować ponowne 
wezbranie wód, zarządzono stałą 24-godzinną słu- 
źbę telefoniczną i telegraficzną w zagrożonych 
miejscach, celem sygnalizowania stany wody. Ró- 


wnież prezydjum miąsta Krakowa zarządziło od 
wczoraj stały dyżur powodziowy. 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, stan wo- 
dy na Wiśle pod Krakowem obniżył się do 4/23 m. 
ponad stan normalny. 

POD WARSZAWĄ 

Warszawa (PAT). Wczoraj o godzinie 11 wie- 
czór ruszyły lody przy mostach warszawskich, 
Wielkie złomy lodu utworzyły olbrzymi zator w 
pobliżu Jabłonnej pod Bojchowem oraz drugi za- 
tor pod Jabłonna. Woda, zatrzymana przez powyż- 
szy zator w ciągu kilku godzin, zalała okolicę. Wo- 
da zalała historyczny pałac Potockich w Jabłon- 
nej, część miasteczka Jabłonna, okoliczne łąką Í 
pola, Woda dosięgła wkrótce szosy Warszawa— 
Modlin, przerywając ją w paru miejscach 1 odci* 
nając dojazd do Jabłonnej,j W Warszawie woda 
zalała tor kolejki jabłonowsko-wawerskiej, tawa- 
rowa i osobową stację Most, rozszerzyła znacznie 
łachę wiślaną | uszkodziła wał miedzyszyński w 
pobliżu budującego się mostu, zagrażając sąsiedniej 
nizinie międzyszyńskiej, Poniżej mostu Kierbedzia 
zalane zostały częściowo wyloty ulic Porwiśla, je- 
dnakże sytuacja nie przedstawia się zbyt groźnie. 
Woda dochodzi tu do koszar, położonych poniżej 
zamku królewskiego. Na skutek zatoru pod Boj- 
chowem dolina młoctńska stanęła pod wodą. Kilka 
wsi zalanych. Sytuacja w obecnej chwili przedsta- 
wia się jak następuje: Stan wody, której stan wy- 
nosił przed wieczorem 3 i pół metra, wzrósł w 
ciągu ubiegłej nocy do 5 metrów 58 ctm. czyli przy» 
było dwa metry z górą. Wczoraj wieczorem woda 
opadła do 5 i pół metra, wskutek skierowania się 
nowem chwilowem korytem przez zalane obszary. 
Grożnie przedstawia się sytuacja pod Modlinem. 
gdzie poziom Wisły jest wyższy od poziomu Nar 
wi. Stan ten został spowodowany zatrzymaniem 
się lodów w ujściu Narwi. 

Warszawa (PAT). Województiwo otrzymało 
wiadomości, że Dobrzyków w powiecie gostyń- 
skim jest zalany. Papiernia seczeska jest zagrożo- 
na z dwóch stron. Ludność | władze czynią wysił. 
ki, aby zatrzymać wodę. Z Sochączawsk'ego do- 
noszą o zalaniu kilkunastu wsi. Zator pod Jał:łonną 
dotychczas nie spłynął, a fale posunęły się ku wsi 
Chotomów. Wezwano marynarkę wojenną dla roze 
sadzenia zatoru pod Jabłonna. Ludność Czernicho- 
wa j Siekierek komunikuje sie przy pomocy ladzi 
i pontonów. Komunikacja kolejką wilanowską jest 
przerwaną. 
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Panama budowlana w Krakowie 


Afera z kradzieżą materjałów budowlanych PKO zatacza coraz szersze 
kręgi 


W sprawie rozkradania materjałów budowla- 
nych przy budowie domów mieszkalnych dią u- 
rzędników PKO. na Librowszczyźnie, dowiaduje- 
my się następujących szczegółów: Władze poil- 
cyjne zawiadomione zostały już 24 bm. o tych 
kradzieżach i przystąpiły do przeprowadzania 
śledztwa. W tymże dniu przytrzymano furmana 
wiozącega cegłę z budowy, który w śledztwie 
zeznał, że cegłę wozi na rozmaite prywatne bu- 
dowie. W czasie dalszych dochodzeń aręsztowa- 
no Teofila Pindlą lat 23, Jakóba Ślęzaka lat 55, 
Andrzeja Adamskiego lat Bl, Jana Ziębę lat 34, 
Stanisława Zbroję lat 34, Ludwika Wilczyńskiego 
lat 26, Mojżesza Majera Mirensteina, Stanisława 
Ślęzaka lat 19, Władysława Stupnickiego lat 34. 
Stupnioki jest architektem, który stał w kontakcie 
z Adamskim, budując sobie willę na Zwierzyńcu. 
Wille Stupnickiego zbudowaną z cezieł PKO opie- 
czętowano. Mirenstein jest miljarderem krakow- 
skim posładającym trzy olbrzymie kamienice, a 
obecnie buduje dom czynszowy prawdopodobnie 
z cegieł kradzionych na budowli PKO. Bezpośred- 
mimi sprawcami tej panamy są Micha! Korzemak, 
podinajstrzy murarski, aresztowany wczoraj, A- 
darski, właściciel fabryki stolarskiej w Dębni- 
kach, Jam Zięba, fryzjer, oraz Teofil Pindel i Lu- 
dwik Wilczyński, Ten ostatni po wyjściu z kry- 
minatu, gdzie odsiadywał karę 3 lat "więzienia, 
był obecnię zastępcą głównego magazyniera ma- 
terjałów w PKO. 

Dotychczas ustalono, że Chaja Waldberg naby- 
ła 30 tysięcy cegieł, Mirenstein 30 tysięcy, Adam- 
ski <0 tysięcy, inż. Hoffman 6 tysięcy, Ungeheuer 
11 tysięcy, niewyśledzony jeszcze dotąd osobnik 
mieszkający przy uł. Józefa 8 tysięcy, zaś kowal 
Dębski przy ul. Kalwaryjskiej naby? większą ilość 


cezżał, 

Narazie stwierdzono kradzież około 300 tysięcy 
cegieł, 

Zaznaczyć przytem należy, że dotąd policja nie 
dała żadnych wyjaśnień w sprawie tej tak skam- 
dalicznej afery (poza krótkim komunikatem), mi- 
mo kilkakrotnych interpelacyj dzienników u odpo- 
wiednich władz. To bezprzykładne stanowisko 
„angielskiej policji" spotyka się ze słusznem obu- 
rzeniem mieszkańców Krakowa, gdyż plotki krą- 
żące o aresztowaniach rozmaitych, poważne sta- 
nowiska zajmujących osób, nie dadzą się skon- 
trolować — bo policja milczy. Możeby raz wre- 
szcie naczelnik bezpieczeństwa w województwie 
pouczył policię, że w interesie azci obywateli na- 
leży podawać prasie wiadomości prawdziwe, aby 
ona mogła równocześnie dęmentować plotki roz- 
szerzan” przez złośliwych. Śłedztwo w sprawię 
skandalu PKO, winni ująć w ręce doświadczeni 
urzędnicy i prowadzić je bezwzględnie, a wiawnto- 
ne faktv niezwłocznie podawać do publicznej wia- 
domości. Pol'eja krakowska przeładowama obec- 
nie młodymi dyletantami, otacza się błędną tajem- 
nicą. 

s « $ 

Od rektora Szyszki-Bohusza otrzymujemy na- 
stępujące wyjaśnienie: Wobec zamieszczonych w 
dziennikach notatek, dotyczących wykrycia kra- 
dzięży z magazynów budowlanych PKO, przez 
policję, stwierdzam niniejszem, że kradzież wy- 
krytą została przez kierownictwo budowy domów 
mieszkalnych PKO, w dniu 24 bm, o godzinie 1 
ropojudzin * sprawa ta natychmiast przekazaną 
została policjj do przeprowadzenia śledztwa w 
sposób cnergiczmy, Zaznaczyć przytem muszę, że 
magazyny te nie podlegają kierownictwu. 


Ulgi paszportowe 


Urząd wojewódzki w Krakowie dnia 28 bm, o 
godz. wpół do l2-tej w południe otrzymał iistem 
ekspresowym rozporządzenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie ulg paszportowych. Naj- 
ważniejsze ustępy rozporządzenia brzmią jak na- 
stępuje; s 
"1 Paszporty ulgowe na wyjazd za granicę i ze- 
zwolenia ulgowe na ponowny wyjazd wynoszą 28 
franków złotych dla osób niezamożnych, wyjeż- 
dżających za granicę: 

a) na studja naukowe, 

b) dla celów kuracyjnych, 

c) w wypadkach, gdy konieczność wylazdu u- 
zasadniona jest korzyścią dla Państwa i społeczeń: 
stwa. 

Osoby, 'wyjeżdżające w celach kuracji muszą 
wykazać się świadectwem lekarza urzędowego (fi- 
zyka powiatowego(, względnie lekarza prywatne- 
go, potwierdzomem przez lekarza urzędowego). 

Ogólna ilość tychże paszportów ulgowych wy» 

nosi dlą województwa krakowskiego na cały 
rok 250. 

2) Paszporty ulgowe į zezwolenia ulgowe na no: 
nowny wyjazd dła emigrantów, wyiedżających za 
Ocean, wynoszą 25 franków złotych, emigranci q- 
toli muszą wykazać się: 

a) zaświadczeniem Urzędu emigracyjnego o bra- 
ku przeszkód do wydania takiego paszportu, 

b) zaświadczeniem odnośnego Urzędu skarbo- 
wego względnie Inspektoratu skarbowego, że opła- 
cają oni podatek dochodowy w wymiarze niższym 
niż 2 procent, o ile zaś emigranci ci są na utrzy- 
maniu rodziców, zaświadczeniem władz skarbo- 


wych, że rodzice ich opłacają podatek dochodowy 
w wymiarze niższym, niż 4 procent. 

Paszporty ulgowe oraz zezwolenia na ponowny 
wyjazd dla kupców i przemysłowców wynoszą 100 
franków złotych, dla tych jednakże kupców i prze- 
mysłowców, wyjeżdżających za granicę w cęlach 
handlowych, którzy przedstąwią zaświadczenia 
wojewódzkich urzędów przemysłowych, stwierdza 
jące konięczność wydania ulgowego paszportu. — 
W razie bezwzględnie kaniecznej potrzęby będą 
mogły być osobom takim wydawane paszporty 
wielokrotne za opłatą 100 franków złotych. rów- 
nież na podstawie zaświadczeń wojewódzkich u- 
rzędów przemysłowych, stwierdzających koniecz- 
ność wydania ulgowego paszportu, 

Ogółem ilość takich paszportów na cały rok wy- 
nosi dla województwa krakowskiego 300. 

W razie bezwzględnie koniecznej potrzeby prze- 
mysłowcom į kupcom, wyjeżdźającym za granicę 
w interesach handlowych, mogą być wydawane 
paszporty ulgowe na wielokrotne przekroczenie 
granicy w obie strony za opłatą 500 franków zło- 
tych, jednakże tylko na podstawie zaświadczeń 
wojewódzkich urzędów przemysłowych, stwier- 
gzajacych potrzebę wydania paszportu wielokro- 
nego. 

Postanowienia te nis odnoszą się do wiz, udzie- 
A cudzoziemcom na wyjazd į powrót do Pol- 
ski, 

Robotnikom, wyjeżdżającym za granicę za pos 
średnietwem Urzędu pośrednictwa pracy i opięki 


nad wychodźęami, będą nada] wydawane paszpor» 
tv bezpłatne, 


Ciekawe stosunki w DOK krakowskiem 


W dowództwie okręgu krakowskiego zaczynają 
panować od czasu objęcia władzy nad tem do- 
wosztwem przez gen. Kulińskiego, bardzo cleka- 
we stosunki. Szykanuje się oficerów byłych legio- 
nistów, a nawet osobiście p. generał Kuliński za- 
rządza inwlgllację niektórych oficerów  podejrza- 
mych mu „politycznie“, Podobno nie by! gen. Ku- 
liński zadowolony z bytności oficerów na Akade- 
mji na część marszałka Piłsudskiego, Naturalnie 


sam nie przysłał”delegata, mimo, że w Warszą-* 


wie na takiej Akademiji była cała generalicją, Ale 
na odczyt swój, urządzony przez młodzież wszech- 


Aresztowanie dwóch 


Organa lotnej brygady przytrzymały pod za- 
rzutem przeinytrictwa płaszczów gumowych, jed- 
wabiu itp. Franciszka Zarmutku z Szapienie, Jó- 
zeła Adamusa z Katowic, Atura S$chrótera z Zo- 


polską, polecił gen. Kullński oficerom, aby przyszli. 

Na rozkaz ger. Kulińskiego Inwigiluje się maj, 
Dziadosza, który miał proces o współudział w po- 
aj robotników, poległych 8 listopada w Kra- 
LOWI, 

Podpułk, Wusatowskiego, doradcę prawnego 
DOK., przeniesiono, jak już donosiliśmy, do DOK. 
Lublin. Ponieważ był on pupilem gen, Kulińskie- 
gü, robi pan generai starania, aby cofnięto rozkaz. 
Zobaczymy więa, czy podpułk. Wusatowski po» 
wróci do Krakowa, mimo .ozkazu przeniesienia 
ga przez t'nisira Ślkorskiczu do Lublina. 


a r 
szajek przemytników 
łędzi, Jakóba Wieczorka z Wielkich Haldukøw., 
W nosladaniu ich znalsziono większą ilość prasz- 


czy gumowych przemycenych z Niemiec. Prey- 
trzyniani przejeżdżając tramwajem z Bytomia do 


Katowic przemycali towary. tekstylne, a następnie 
sprzedawali je w Krakowie, 

Od dłuższego czasu lotna brygada Śledziła za 
wielką szajką przemytników na Śląsku cieszyń- 
skim. Częsć tej szajki została zlikwidowana przed 
kilku tygodniami. Obecnie zdołano ująć organiza- 
torów tej szajki w osobach Michała Frączka, Jana 
Kiisa z Kamesznicy i Jana Śliwę z Koniakowa. 
Szajka ta przemycała do Czech komłe, bydło, oraz 
artykuły pierwszej potrzeby. 
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SPROSTOWANIE, Odnośnie do notatki, zamie- 
szconej pod tyt. „Niebezpieczni kamienicznicy* w 
nrze 70 „Naprzodu“ z dnia 24 marca upraszam o 
umieszczenie następującego sprostawania po my- 
Śli par. 19 ust. prasowej: Nieprawdą jest, że gdy 
syn Wincentego Kornata przyniósł Rotweinowi 
czynsz zą marzec, Rotweinowie rzucili się na nie- 
zo, pobili go dotkliwie i potargali mu ubranie, a 
nadto, że Rotweinowie tak byli rozjuszeni, że aż 
policja musiała jnterwenjować, Prawdą natomiast 
jest, że dnia 3 marca odmówiono Władysławowi 
Kornatowi przyjęcia czynszu za marzec, gdyż o 
odnośne mieszkanie, najmowane przez Marję Kor- 
natową toczy się obecnie proces awizącyjny. Wla- 
dysława Kornata nikt z Rotweinów niczem nie 
dotknął nawet słownie. W jakiś czas po opuszcza- 
niu sklepu przez Władysława Kornata wpadła do 
sklepu Rotweinów Marja Kornatowa z przeraźli» 
wym krzykiem: „Żydy mordują mi syna, ratunku, 
pomocy“, Prawdą jest, że zwabiono tym krzykiem 
tłumy, podburzane przez Kornatową przybrały 
wobec Rotweinów groźną postawę; że Rotweino- 
wie w obawie o swe życie i mienie sąmi zażądali 
interwencji policji; że Marja j Władysław Korna- 
towie podburzań zebrany tłum także przeciw 
przywołanemu posterunkowemu policji Nr 8528, 
krzykami: „Rotweinowie chcą policjanta przeku- 
pić”, przyczem tłum zaczął wyważąć drzwi od 
sklepu Rotwcinów. Prawdą jest, e Rotweinowie 
odnośnie do powyższego zajścia wnieśli przeciw 
Kornatom doniesienie do prokuratury w Krako- 
wie. 

TAJEMNICZA KRADZIEŻ 2 MILJARDÓW MKP. 
Wczoraj rano w PKKP z kieszeni woźnemu Izby 
skarbowej, który przybył do PKKP celem doko- 
nania wpłat, skradziono 2 miljardy mkp. w ga- 
tówce. Natychmiast zamknięte wszystkie drzwi 
wyjściowe i zarządzono ręwizję osobistą wszyst- 
kich obecnych, Rewizja nie wydala żadnego wy- 
niky, gdyż sprawca zdołał przedtem umknąć. 

ZŁODZIEJ POPEŁNIA HARAKIRI PODCZAS 
ŚLEDZTWA, Wczoraj rozegrała się w biurze ekg- 
pozytury policji śladczej przy ul. Kanoniczej tra- 
giczna sceną, Dorowadzony pod zarzutem kradzie- 
ŻY „pad telegrat" 31-letni Leon Muniak, notory- 
czny złodziej, rozpłatał sobie w czasie przesłu- 
chania brzuch nożem tak, że wnętrzności wyszły 
na wierzch. Wezwany lekarz pogotowia przewiózł 
Munlaka po opatrzeniu, w groźnym stanie na 
Klinikę chirurgiczną. 

OMYŁKI DRUKU. W numerze wczorajszym w 
artykule „Jeszcze echo procesu inwigilacyjnego" 
złożono w wierszu Il: „z całokształtu prawdy“, 
zamiast „„sprawy”, W artykule: „Z głosów prasy 
o nowym ministrze spraw wewnętrznych" osta- 
tnie zdanie wypadło zupełnie niezrozumiale skut- 
kiem przestawienia wyrazów. Powinno być: 
-u:Czynni politycy sumewać zwykli tylko fakty“. 
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TEATRY ! KONCERTY 
Z TEATRU IM. SŁOWĄCKIEGO, Dzisiejsza preinie- 
rą „Tyle numiętności.. w marjonetkach!* obudziła ży- 
we zainteresowanie jako nowość z najświeższego do- 
robxu dramatopłsarsiclego Włoch. „Tyle namiętności... 
w imąrjonetwąch* powtórzone będzie w niedzielę wiecz. 
i parokiotne w przyszłym tygodniu. W niedzielę popol, 
Poraz pierwszy na przedstawieniu popularnem „POodaąs 
tek majątkowy” Adama Orzysnały-Siedleckiego, scho- 
dzący po teim przedstawieniy ną dłuższy czas z afisza. 
Z TEA1RU BAGATELA, Dziś i w niedzielę wieczór 
ostatnio przedstawienia „Przyjaciółka pana ministra". 
W sobotę popol. pa conach zniżonych „Chimery“, w 
niedzielę popol. „Prawda w winie”. Premjera sztuki 
Kariu Bramson „Prof. Klenow“ odbędzie się w ponie- 
działek Roly tyiuową odtworzy p. Sosnowski, pozatem 
grają pp. Mańsha, Romowicz, Frenklel, Nowakowski. 
Dziś w sobotę o 10.30 „Papierowa szubienica", wieczór 
humoru zorganizowany przez Brunona Jasieńskiego i 
Mariana Femara. y 
OPERETKA. Dziś premjera „Madame Pompadour”, 
która nastęrnie kraną bedzie codziennie o godeg, 8 w. 
W tytyłowej partii wystąpi gościnnie Marja Czerne- 
kówna, piiinadonia krakowskiej operetki obiazdowej 
Teatru Nowości punadte grają Kozłowska, Kwieeińska, 
Wesołowski, Sempoliński, Karasiński, Ujhely, Rewera- 
Ręwsk: I inn], W balecie Martówna I Wojnar, oraz b- 
letnia tancerka Ulde Rivege. Jutro w niedzielę papot. 
„Osłątni wan” z mp. Rynas, Ostrowskim, Zimajer, Sem- 
pallńskim. Kasłowską I in. 
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W niedzielę 30 marca, w sall Starego Teatru 
o godzinie 11 przed południem, wygłosi 


tow. poseł Dr H. Lieberman 
ODCZYT 


Armja polska a demokracja 


Bilety po 1 miljon i po 500 tysięcy marek do 
nabycia w Sekretarjacie Rady Robotniczej, 
przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro, a w dzień 
odczytu przy kasie. 


IZ Polski 


ZGON BISKUPA PELCZARA, Wczoraj zmarł 
w. Przemyślu tamtejszy biskup rzyn:sko-kat. Ses 
bastjan Pelczar, znany w Krakowie, gdzie był prow 
fesorem na wydziale teologicznym nniw. Jagiell. 
Ks. Pelczar urodził się w r. 1343 w Korczynie, a 
biskupem został w r. 1901. 

WYPRAWA SAMOLOTEM W TATRY. Z Zæ 
woji donoszą: Wyprawa z ca materjałem te- 
chnicznym znajduje się w Schronisku babiogór= 
skiem Towarzystwa tatrzańskiego. Szybowiec zo- 
stał wyciągnięty przy znacznym nakładzie sił na 
przełęcz 1440 metrów. Dziś wyprawa osiągnie 
swój końcowy punkt drogi, względnie szczyt Ba- 
biej Góry. Transport jest utrudniony przez rozmo- 
kły śnieg. 

s KOMUNIKACJA LWÓW — WARSZAWA. Z 
Rozwadowa donoszą, iż wobec ukończenia na- 
prawy toru na Szlaku Lublin-Rozwadów, komu- 
nikacja Warszawa—Lwów przez Rozwadów zo» 
stanie przywrócona 

OSZCZĘDNOŚĆ NIE NA MIEJSCU. We 
wczorajszym numerze „Polska Zbrojna* wydru- 
kowała rozkaz gen. Sikorskiego, iż z powodu o- 
szczędności, mtmsterstwo jest zmuszone cofnąć jsj 
dalsze świadczenia materjalne i wyraża nadzieję, 
że wydawnictwo popierane przez oficerów utrzy- 
ma się samodzielnie. 

TOWARZYSTWO POMOCY EMIGRANTOM:. 
UKRAIŃCOM. Ze względu na ostateczną likwi- 
dację obozów dla internowanych oficerów i żoł- 
nierzy armji Petlury, która walczyła ramię przy 
ramieniu z wojskami polskiemi, dług wdzięczności 
wobec towarzyszy broni naszych żołnierzy i 
wspomnienie ciężkiej doli polskiej emigracji, która 
zawsze znajdywała pomoc i życzliwość w społe- 
czeństwach tych krajów, z gościnności których 
korzystała, zawiązało się w Warszawie polskie 
„Iowarzystwo pomocy emigrantom-Ukraińcom 
którego statut został zatwierdzony przez min. spr. 
wewnętrznych 12 lutego, mające na celu roztoczyć 
materjalina, prawną i moralną opiekę nad losem 
emigrantó wukraińców. Niedawao odbyło się pier- 
wsze organizacyjne zebranie, na którem został do- 
konany wybór władz Towarzystwa. Do Rady zo- 
stali wybrani: poseł N. Barlicki, zen. A. Babiańs- 
ski, poseł J. Dąbski, poseł J. Dębski, mec. St- 
Dziewulski, W. Hanicki, poseł J. Kosmowska, prof. 
W. Kamieniecki, S. Ludkiewicz, Dr Natanon, mec. 
Z. Nagórski, senator Nowicki, Dr R. Radziwiłło- 
wicz, poseł St. Thugutt, poseł L. Waszkiewicz, L. 
Wasilewski „senator J. Woźnicki, poseł B. Zie- 
mięcki, Do Zarządu: Artur Śliwiński (prezes), Zyg. 
Chmielewski, Tad. Hołówke, Kruk-Strzelecki, A. 

Skwarczyński, St. Stermpowski, mec, W. Szu- 
mański, L. Tołłoczko i mec. Tad. Zagórski, Lokal 
Zarządu: Warszawa, Szpitalna 1, II piętro, godziny 
przyjęć od 5—6 pop. we wtorki i piątki. Członkiem 
może zostać każda pełnoletnia osoba. Wpisowe 
5 złp. oraz najmniej 12 złp. rocznej wkładki. Nie 
należy wątpić, że inicjatywa Towarzystwa pomo- 
cy emigrantom-Ukraificom znajdzie gorace popar- 


cie w społeczeństwie mpe 


Z zaćranicy 


P. KORFPANTY W BUDAPESZCIE. — „Pester 
Lioyć" donosi, że przypbył tu samolotem poseł 
Korłanty w towarzystwie generalnego dyrektora 
konalni węgla w Polsce Francuza p. Reaumaux. 
Qmście złożyli wizyty premierowi Bethlemowi, z 
którym odbyli naradę w sprawie zaog.atrywania 
Wegier w węgiel. 

PAWILON POLSKI NA WYSTAWIE PARY- 
SKIEJ. Komitet wykonawczy polskiej międzyna= 
rodowej wystawy sztuk dekoracyjnych w Paryżu 
1925 r. zgodnie z uchwałą swych komisji kw'alifi- 
kacyjnych, przyjął do wykonania projekt pawilo- 
mu prof. Józefa Czajkowskiego, dyrektora war- 
szawskiej szkoły sztuk pieknych, któremu też po- 
wierzył opracowanie planów wykonawczych. Pra- 
ca prof. Czajkowskiego jest rezultatem dłuższych 


„NAPRZÓD" 


studjów 1 przekształceń, którym uległa, wytrzy- 
mnując zwycięsko konkurencję całego szeregu pro- 
jektów, nadesłanych na dwa konkursy publiczne 
i dwa konkursy ściślejsze. 

TRZĘSIENIE ZIEMI W TYROLU. Seismograty 
wiedeńskie zanotowały dnia 26 bm. o godz. 18.9 
min. 8 sek. silne trzęsienie ziemi w okolicy Ty- 


rolu. 

NIE POWÓDŹ, A TRZĘSIENIE ZIEMI. Doroszą 
z Neapolu, że jak się obecnie okazuje, katastrofa 
w zatoce Salerno wyyołana została nie burzami, 
lecz trzęcieniem ziemi. Wczoraj w całej nawie- 
dzonej okolicy i w Neapolu odczuwano wstrzą- 
śnienia ziemi, które wywołały panike Z Amalfi 
nadchodzą wiadomości o nowem zapadaniu się do- 
mów. Całe grupy budynków w Amalfi i Positano 
zawaliły się. Do Bettico dostęp możliwy jest tylko 


od strony morza. J 
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Repertuar 


Teatr im. Jul. Stowackiego 
Sobota: „Tyle namiętności.. w Marjonetkach*, 
Niedziela popol.: „Podatek majątkowy”, wiecz.! 
„Tyle namiętności. w Marjonetkach*. 
Poniedziałek popoł.: „Kościuszko pod Racławica- 
mi", wiecz.: „Tyle namiętności... 'w marjonęt= 


Wtorek: „Tyle namtiętności... w marjonetkach"*, 
Teatr Bagatela 
Sobota popol.: „Chimery“ (ceny zniżone), wiecz.: 
„Przyjaciółka pana ministra”, 
Niedziela popol.: „Prawda w winien”, wiecz.: 
„Przyjaciółka pama ministra”, 
Poniedziałek: „Prof, Klenow“, ` M 


Teatr miejski Operetka 
Sobota: „Madame Pompadour 
Niedziela popoł.: „Ostatni walc", ; wieoz.: „Madame 
Pompadour“ 


Kolleglum wykładów naukowych 
ynek A—B 39) 
Początek o godz. 7 wieczór 

Sobota: Wieczór pieśni polskiej (Żeleński) (p. L. 
Marek-Onyszkiewiczowa — słowo wstępne Ka- 
zimierz Mayerhold). 

Kinoteatry 

ak „O matko moja“ — w rcżyserji Th. 
nCE'a. 

Zzchęta: Przysięga i urok kobiety (film cyrkowy). 

Promień: Lucrezia Borgia (serja 11). 

Reduta, ui, Lubicz 15 od poniedziałku 24 marca: 
„Czarna gwiazda”, wiełki film a'wanturniczy w 
7 aktach. W roli głównej H. Mierendorff. 


prześlad społeczny 


Z ORGANIZACJI ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 
GRUPA II W KRAKOWIE. 

Przed kilku tygodniaini stanęła między organi- 
zacją żydowskich robotników piekarskich, a wła- 
ścicielami piekarń, wypiekających mace paschal- 
ne, umowa, wedle której do wypiekania mac mogą 
być przyjmowani tylko zorganizowani robotnicy 
za pośrednictwem organizacji. 

Umowę tę złamała piekarnia, kierowana przez 
przedstawiciela chasydów, senatora Deutschera, 
który dążył do złamania solidarności robotniczej i 
werbował elementy, stające poza organizacją, aby 
przez obniżanie płac podciąć byt organizacji ro- 
botniczej, a piekarni zapewnić większe zyski kosz- 
tem robotników i konsumentów. 

Senator Deutscher miał odwagę twierdzić i na- 
wet rozpuszczać za pomocą pism („Kurjer oodz.*, 
„Nowy Dziennik“ i „Reforma') wieści, jakoby dą- 
żył do obniżenia cen za mace, gdyż robotnicy rze- 
komo za dużo zarabiają. Robotnicy nie dopuścili 
jednak do złamania umowy i w obronie organiza- 
cji swojej ogłosili strajk, który rozpoczął się 25 
marca we wszystkich piekarniach, wypiekających 
mace, pod hasłem usunięcia ze wspomnianej pie- 
karni łamistrajków. Po dwóch dniach strajk skofńi- 
czył się tem, że gmina wyznaniowa przez swo- 


tego prezesa p. dra Rafała Landaua zobowiązała . 


się nie dostarczyć więcej mąki wspomnianej pie- 
karni i w ten sposób uniemożliwić jej dalszą pracę 
przy używaniu elementu  niezorganizowanego. 
Zorganizowani robotnicy wykazali w tej walce 
wielkie zrozumienie solidarności robotniczej i ko- 
nieczności strzeżenia bytu swej organizacji, a p- 
Deutscherowi dali nauczkę, że właściwszem jest 
dla niego dalej drzemać w senacie, niż robić „poli- 
tyke" przez łamanie organizacji robotniczej. 
= 0 0 0 ~ 
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ZAKOŃCZENIE STRAJKU DRUKARZY WE 
WE LWOWIE. 


Dnia 26 bm. odbyły się pertraktacje wspólnej 
komisji cennikowej, złożonej z delegatów gremjum 
i towarzyszy drukarskich: Konferencja obradowa- 
ła pod przewodnictwem wiceprezydenta dra 
Schleichera w obecności posła tow. Hausnera. Po 
5i pół godzinnych obradach przyjęto jako zasadę, 
Że regulacja płac odbywać się będzie na podsta- 
wie wskaźnika zł. urz. stat. w Warszawie. Usta- 
bno minimum zasadnicze ną 103 milionów tygo- 
dniowo. Również uregulowano w tym samym sto- 
sunku płace za czas ubiegły od 4 lutego. 

Przyjęto, iż przyimowanie uczni do praktyki 
wstrzymuje się do końca roku 1924, Umowa obo- 
wiązuje do końca sierpnia 1924 z dwutygodnio- 
wem wypowiedzeniem. 


Ruch Kolcjarski 


KRAKÓW. W niedzielę 23 marca odbyło słę w 
Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego ma- 
sowe zebranie kolejarzy krakowskich i okolicy. 
O zapowiedzianej godzinie zebrani wypełnili dużą 
salę Domu Robotniczego, zjawili się pracownicy 
ze wszystkich działów służbowych, a nawet z po- 
śród wyższych kategorji.; Zebranie zagaił i prze- 
wodniczył przew. Koła miejsc. Z. Z. K. kol. Bator, 
sekretarzem był kol. Goldberg. Referowali wice- 
prezes Zarządu głównego ZZK. kol. Buczek z War- 
szawy i członek Z. Okr. kol. Mastek. Kol. Buczek 
zdał szczegółowe Sprawozdanie z ostatnich wy- 
stąpień Związku w MKZ, w poszczególnych spra- 
wach ogółu kolejarzy, ząś kol. Mastek przedsta- 
wil zebranym zabiegi Zarz. Okręgowego ZZK.„ w. 
tutejszej D. K. P. o złagodzenie redukcji, jakoteż 
w innych aktualnych sprawach. Przestrzegał ogó! 
kolejarzy, aby bacznie śledzili zamierzenia admi- 
nistracji ukrócenia pracownikom kolejowym na- 
bytych praw i wezwał do obrony praw przeciwko 
zakusom reakcji. 

Po referatach wywiązała się obszerna dysku- 
sja, w któtej szereg mówców napłętnował sposób 
redukcji, zamach na nabyte prawa, podstępne za- 
miary złamania ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, 
próbę odebrania atrybucji Związkowi i t. d. 4 

Z treści wypowiedzeń się poszczególnych mow- 
ców dało się odazuć głębokie zrozumienie potrze- 
by piliowania nabytych praw, jakoteż pozostawa- 
nia w pogotowiu do odpardńa zamachów na te pra- 
wa. Owocem zebrania było uchwalenie jednogło- 
Śnie obszernej rezolucji z protestem przeciwko 
zamiarowi odebrania nabytych już praw lub u- 
krócenia tychże, jak np. próba odebrania legityx 
macji upoważniającej do jazdy po zniżonej cenie, 
protest przeciwko łamaniu ustawy o 8-godzinnym 
dniu pracy, wreszcie protest przeciwko zmniej- 
szeniu atrybucji ZZK i nierzęczowej redukcji, jaka 
się odbywa, w końcu domiganie się wydania wę- 
gla w terminie letnim na spłaty w miesięcznych 
ratach i niezwłoczne przywrócenie do pracy wy- 
dalonych lub zawieszonych w służbie za ostatni 
strajk. Zawezwano Wydział Wykonawczy ZZk 
do energicznej akcji w obronie powziętych uchwał, 
przyczem wyrażono karność organizacyjną. 

Po poyzięciu jeszcze szeregu uchwał przewo- 
dniczący imieniem Zarządu Koła miejsc. zdał krót- 
kie sprawozdanie z działalności tegoż i powiado- 
mił zebranych o zamierzeniach komisji kulturalno- 
oświatowej Z. Z. K„ przyczem wezwał zebranych 
do masowego brania udziału w odczytach urzą- 
dzanych przez tę komisję, jakoteż korzystania z 
miejscowej bibljoteki ZZK, zaopatrzonej obficie w 
dzieła najlepszych pisarzy, historyków i socjoło- 
gów. W końcu wezwał ogół do podniesienia świa- 
domości organizacyjnej i poziomu moralnego, ja- 
koteż do pomvty organom związkowym w ich żmu- 
dnej pracy w walce o prawa człowieka. Podnio- 
słe zebranie zakończono trzechkrotnym okrzy- 
kiem „niech żyje solidarność, niech żyje ZZK. 


Rzeczpospolita w Grecji 


Ateny (PAT). Ze wszystkich, stron kraju nad- 
chodzą wiadomości, Że proklamowanie republiki 
przyjęła ludność z entuzjazmem. Na zebraniu 
przywódców stronnictw zastanawiano Się rad 
sprawą gwarancji bezstronności podczas plebiscj 
ta nad ustrojem politycznym Grecji. Podczas gło- 
sowania czynne będą komitety, w skład których 
wchodzić będzie 1 przedstawiciel republikanów i 
l przedstawiciel monarchistów. 

Ateny (PAT). Plebiscyt w sprawie proklamowa- 
nia repubiłki wyznaczony został na 13 kwietnia, 
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Przeeiąd gospodarczy 


KURSY WALUT 
Kraków, 28 marca. 

Waluty: Dolary 9,350—9,345. 

Czeki; Nowy Jork 9,335—9,325—9,320—9,315— 
9,310. Londyn 40,200. Zurych 1,615—1,614—1,613. 
Paryż 520—515. Mediolan 403—403':, Praga 2713, 
Wiedeń 132*/2. 


NA TARGU piątkowym, który był nader oży” 
wiony, płacono za 1 litr mleka zbieranego 450— 
500 tys, marek, niezbieranego 550—600 tys, marek, 
śmietany słodkiej 700—800 tys. marek, za 1 kg. 
masła 8 miljonów do 8 miljonów 500 tys. marek 
sera 1 miljon 800 tys. do 2 miłjony marek, jaja za 
sztukę 120—130 tys, marek. Drób: kura 8—15 mi- 
lionów marek, kaczka 10—15 milionów marek, zęś 
14—20 milionów marek, indyk 30—40 miljonów ma- 
rek. Ryby za 1 kg. karpia 9 milionów 500 tys. ma- 
rek, szczupaka 8—9 milionów marek, lina 6 miljo- 
nów marek, świnki 8 miljonów marek. 


Gicłua KraNoWSKA z 28 marca 


W tysiącach marek polskich | 


otiar. | żądanu | Transakcje 


Akoje bankowa 


Bank Przemysłowy I--VIII || 1800 2000 1825 - 1900 
Bank Hipoteczny . +... || 2400 2600 2500 
Bank Małopolski. ..... 2100 2300 2100—2200 
Ziemski Bank Kredyt. . . || 523 575 550 
Powszechuy Bank Kredyt. || 375 425 
Akce. Bank Źwiązkowy 1-IX || 450 560 


Bank Komercjalny 1--IV 
Bank Kred. w Warszawie | 


550 
21000 


575 
22000 


Rank Związ. Spółek Zarob, 
Bank Ziemski, Łańcut ., 
Miljonówka  « «oe se sn 


Akcją tow. handi. i przem. 
P.T. H. 1—V-em 
«Bubemać (6. Jawóraioiij 
T, H. Bracia Rolniccy . . 
„Polski Glob” .... . sc 
C. Hartwig, Poznań. ... 


1300—1450 
00 


1 
2650—2725 
475—525 
730—800 


żegluga Polska . es. a. || 400 
Zielemewskil-IVem. .. . | 88000 | 41000 | 8925040000 
H.Cegielski, Poznań I-IX . | 2200 | 2400 | 2300-2350 
Warsz. Parowozy |—lll em. || 1650 1750 1700—1750 
AUtOMOLOL «a ss aosa olj 1800 2300 
„Potęga* Tow. huty żel.. 
„Lomi6sz* , .„..d.d..... 
„Irzebinia* J=VI teros’ 2400 2600 2400—2525 
„POCIBK* « « « © s © e * s >+ „0X“ 
Portland- Cem. Szczakowa 
GÓTKA » + « «e saasae. || 68000 | 71000 | 70500-69500 
SIErsza «. .«««eBoso;, 18000 19500 | 19250-18500 
To ege I—IV enop obas‘ 8500 9500 8350-9000 
Polska Nafta . . -. « .« « . . || 2000 2200 2050—2125 
„Pokucie* Naft. Sp. ake. 1, || 1900 | 2100 
OIKOS e o sa0 s 25 es 2. || 16000 | 18000 17000 
Pezet. eosa aasa 8450 1100 1300 1200—1275 
Strug +22: «44541... 6100 | 6300 6200 
Syndykat Koszyk., Kraków | 600 700 
Tłuszcze lrzepinia .. .. | 16000 | 17000 16250 
„Krakus“ I—VI em. . .. | 6300 6800 6500 6700 
Fabr. cukru w Chodorowie || 20000 | 22000 | 20500-20940 
Porcelana Cmielów . .. . || 2800 | 30u0 | 2800—2950 
Klektr. Jiersza l-—lV em. | 1100 1300 1150—1225 
Zakłady przem. „Ryngraf* | 1100 | 1400 1100 
S. W. Niemojowski . .. . || 2100 2300 2800 
Fabr. kapel. w Myślenicach || 650 750 

POMYŚLNY STAN PRZEMYSŁU BIAŁOSTO. 

CKIEGO 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Z urzędowych 
źródeł danoszą, że przemysł włókienniczy w Bia- 
łymstoku wraca do równowagi dzięki zamówie- 
niom wojskowym i zwiększonemu zapotrzebowa- 
niu ludności. 


KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO 


na 29 marca pozostaje bez zmiany, t. j. 1,800.000 
marek, 


OD 1 MAJA BĘDZIE WALUTA ZŁOTOWA? 

Warszawski „Kurjer Ploski“ donosi: 

Jak się dowiadujemy z kompetentnego Źródła, 
odbędzie się dnia 15 kwietnia organizacyjne walne 
zebranie akcjonarjuszów Banku Polskiego, a w 
myśl statutu rozpocznie Bank swoją czynność w 
dwa tygodnie potem, t. i. 28 kwietnia. W ten spo- 
sób już 1 maja dokonane zostaną w$płaty w nowej 
walucie, złotych polskich. Poza tem dowiadujemy 
się, że w tych dniach podpisany zostanie dekret, 
mianujący prezesa Komitetu organizacyjnego Ban- 
ku Polskiego, p. Karpińskiego, dyrektorem tegoż 
Banku. 

ZAMKNIĘCIE ZAPISÓW NA AKCJE BANKU 

POLSKIEGO 


Warszawa (tel, wł, „Naprzodu”). Termin zapi- 
sów na akcje Banku Polskiego upływa w ponie- 
Gzlaiek 31 marca. Oddziały PKKP będą przyin:o- 
wały zapisy także w niedzielę 30 bm. 


ZAPISY NA AKCJE BANKU POLSKIEGO 


_ Warszawa (AW), Według informacji ..Kurjero 
Polskiego" do dnia 31 bm, 66 procent akcji Banku 


NAPRZÓD* 


Polskiego będą podpisane przez prywatnych sub- 
skrybentów, z tego 40 miljonów banki i przemysł. 
Z głównych pozycji „Kurjer“ wymienia. 9 miljo- 
nów banki na rachunek własny, 10 milionów Gór- 
ny Śląsk, 9 miljonów cukrownictwo, 7 milioów 
przemysł włókienniczy. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Warszawa, 28 marca (PAT).. Giełda Waluty. 
Cyfry w tysiącach marek: Dolary Stanów Ziedon- 
czonych 9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, 
frank złoty 1800, frank francuski 505, bony złoto- 
we 1350, 1400, dolary kanadyjskie 9000, pożyczka 
złotowa 15000, guldeny holenderskie 3400, poży- 
czka dolarowa —, miłjonówka 1100. 1050, 1100. 

Czeki: Belgja 405 i pół, 402 j 3 czwarte, sprze” 
daż 404 i 3 czwarte, kupno 400 i 3 czwarte, Holan- 
dia 3460, 34.38, Londyn 40300, 39990, sprzedaż 40190 
kupno 3975/), Nowy York 9350, 9300, sprzedaż 9350, 
kupno 9250, Paryż 515'150, 512'150, sprzedaż 
514/350, kupno 510/350, Praga 273'200, 265'500, Ko- 
penhaga 1480, Szwajcarią 1620, 1610, sprzedaż 1618 
kupno 1602, Wiedeń 132'10, 130'65, sprzedaż 132, 
kupno 130, Włochy 407, 404, Sztokholm 2435. 

Wiedeń, 28 marca (PAT). Giełda. Dawizy. Am- 
sterdam 26300, Zagrzeb į Belgrad 868, Berlin 15'45, 
Bruksela 3009, Budapeszt 091, Bukąreszt 364, Chry 
stjanja 9580, Kopenhaga 11180, Londyn 305000. Ma- 
dryt 2080, Mediolan 3059, Nowy York 70935, Paryż 
3912, Praga 2073, Sofja 501, Sztokholm 18820, War- 
szawa —, Zurych 12295, dolary 70760, belgijskie 
2970, bułgarskie 479, duńskie 11050, marki niemie- 
ckie 15'30, angielskie 303200, francuskie 3885, ho- 
lenderskie 26100, włoskie 3070, jugosłowiańskie 
867, norweskie 9460, polskie 73-83, rumuńskie 360, 
rosyjskie —, szwedzkie 18610, szwajcarskie 12280, 
hiszpańskie 8960, czeskie 2057, węgierskie 085. 


PRYWATNY KURS MARKI W ZURYCHU 
Zurych, 28 marca (PAT). Sztwajcarski Bankve- 


rein notował dziś nieoficjalnie przekaz na Warsza- 
wę 0000050-—0000070. 


NIEMIECKI BANK EMISYJNY 

Berlin (PAT). Prace organizacyjne około założe- 
nia niemieckiego banku emisyjnego postąpiły już 
tak daleko naprzód, że bank w połowie kwietnia 
rozpocznie swoją dzłałalność. Niemieckie konsor- 
cjum, które nabyło połowę akcji na sumę pięciu 
miłljonów funtów szterlingów, składa się z 14 ban- 
ków i domów bankowych. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 29 marca. 
KAPITAN POD ZARZUTEM 
SPRZENIEWIERZENIA 

Rozprawa przeciw kap. Michalskiemu, oskarżo- 
nemu o zbrodnię  sprzeniewierzenia własności 
skarbu państwa, toczyła się wczoraj w dalszym 
cłągu w sądzie wojskowym w Krakowie. Przesłu- 
cheno szereg Świadków, poczem odroczono roz- 
» r do dnią dzisiejszego. Wyrok zapadnie dzi- 

aj. 


Tzas odnowić przedpłalę 
na kwiecień 


ROZMAITOŚCI - 


WZROST KOŚCIOŁÓW NIEZALEŻNYCH 
WŚRÓD POLONJI AMERYKAŃSKIEJ. Na zje- 


zdzie w Filadelfjj stwierdził ks. L. Grudziński —, 


wedle sprawozdania w „Przewodniku  Katolic- 
kim“, że wśród Polaków w Ameryce szerzy się 
usuwanie z kościoła katolickiego. 

„Zwłaszcza — wywodził — w ostatnich trzech 
latach wzrost kościołów odszczepieńczych po- 
większył się znacznie. | tak, kiedy r. 1886 pol- 
skich kościołów odszczepieńczych było 2, to w 
roku 1596 było 4; w 1900 8; w 1910 15; w 1920 
53; a w 1923 już blisko 100". 

Ksiądz Grudziński kładzie to główmie ną karb 
niechęci obcych biskupów wobec dłecezjan pol- 
skich, których zrażają swojemi rozporządzeniami. 

Możnaby sięgnąć wyżej — i powiedzieć, że 
Rzym się wie troszczy o to, ażoby polscy oby- 
wałtele Stanów Zjednoczonych nie byli zależni od 
pragnących ich wynarodowienia biskupów. Mo- 
żnaby spojrzeć niżej i bliżej na sam kler polski 
w Ameryce — przeważnie w duchu chjeńskiin za. 
ciekłe rozpolitykowany — co wielu parafian od 
nich i od kościoła oddala, Równocześnie, ks, Gru- 
cziński stwierdza, że w Ameryce wzrasta wśród 
uchodźców polskich wpływ lewicy. 


SPRZEDANA ŻONA, Mioszkanki jednego z 
przedmieść Kiszyniewa urządziły burzliwą de- 
monstrację mobotnikowi fabrycznemu, Jerzemu 
Clonceac, który żonę swoją zupełnie formalnie 
sprzedał jej kochankowi, Wiktorowi Gheluta. Sto- 
sownie do umowy, kobieta ma na 5 lat przenieść 
się do mieszkania kochanka, za to ten zobowiązał 
się wypłacić mężowi 3 tysiące lei rocznie. 

Po pięciu latach kontrakt wygasa, i jeżeli w 
niiędzyczasie nie zostanie przedłużony, żona po- 
wraca do prawowitego męża. 

Na wypadek, gdyby nowy posiądacz nie obcho- 
dził się z żoną w sposób odpowiedni, będzie zmu- 
szony zapłacić mężowi odszkodowanie w wyso” 
kości 10 tysięcy lei. Umowę zawarto na piśmie i 
została ona podpisana zarówno przez obu kontra- 
hentów, jako też przez dwóch świadków. 

Kiszyniewskie kobiety zajęły tak wrogie stano- 
wisko wobec męża, który sprzedał żonę, iż ten 
zmuszony był ratować się ucieczką. 


Republika w Albanii 


Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse” donosi z A- 
ten, że albański parlament proklamował republikę. 
Za republiką głosowali przedstawiciele wszyst- 
kich partyj, Prawdopodobnie będzie utworzona 
tymczasowa rada rządząca, złożona z azterech 
członków. 


Związki i zgromadzenia 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW WSZYSTKICH 
GRUP ZAWODOWYCH odbędzie się w ponie- 
działek 31 bm. o godz, 6 wieczór w lokalu Domu 
robotr. ul, Dunajewskiego 5 z porządkiem dzien- 
nym: 1) ataki przedsiębiorców na płace robotni- 
czs, 2) sprawy organizacyj zawodowych. Wzy- 
wa się wszystkie zarządy zawodowe o .bezwzglę- 


dne przybycie, 
Prezydjum Rady Zawodowej. 

PREZYDJUM WYDZIAŁU RADY ROBOTNI- 
CZEJ zbierze się na posiedzenie dn. 31 bm. w po~ 
niedziałek o godz, 7 wieczór w Sekretariacie, 

Sekretariat Rady Robotniczej. 

ZGROMADZENIE W BORKU FAŁĘCKIM od- 
będzie się w niedzielę 30 bm. o godz. 3 popoł, w 
lokalu waloowui z porządkiem dziennym: 1) Sy- 
tuacja nolityczna i 1 maja. 2) Ochrona drobnych 
dzierżawców rolnych i reforma rolna. Reterent 
tow. Albin Różycki, Na zgromadzenie to winni li-- 
cznie przybyć rolnicy. 

NA WALNEM ZGROMADZENIU PRACOWNI- 
KÓW MiEJSKICH w dniu 14 lutego wybrano no- 
wy Zarząd na rok 1924,W skład Zarządu weszli: 
przew. Śliwa zast. Sikora, sekr. Kapusta, Denli- 
kiewicz, Wcisło, Heczko, Sycz, Korzeniak, Wyr- 
wińskł, Nowak, Skubida, Kozioł, Chrostek, Ryba, 
Rzepecki. Walczyk, Słaboń. 

DANCING R. K. S. „LEGJI* odbędzie się w 
niedzielę 30 bm. o godz. 8 wiecz. w sali Domu rob. 
ul. Dunajewskiego 5. i 

ROBOTN. KLUB SPORT. „LEGJA“ przyjmuję 
wpisy nowych członków w niedzielę od 10—12 w 
Domu robotn. Dunajewskiego 5. 

ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH powiatów 
krakowskiego, wielickiego, bocheńskiego i chrza= 
nowskiego odbędzię się w niedzielę 6 kwietnia o 
godz. 10 rano w Domu Robotniczym ul. Dunajew- 
skiego 5 II p. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE RO- 
BOTNIKOW PRZEMYSŁU METALOWEGO W 
POLSCE ODDZIAŁU KRAKÓW 11. 12 odbędzie 
się w niedzielę 30 marca o godz. 10 rano w sali 
Związku stowarzyszeń robotniczych ul. Dunajew- 
skiego 5 1] piętro z porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokołu, 2) sprawozdanie Zarządu, 3) 
sprawozdanie kasowe, 4) sprawozdanie komisji re- 
wizyjnej, 5) wybór Zarządu, 6) różne, Wstęp na 
salę tylko za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
O liczne i punktualne przybycie uprasza Zarząd. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW PRY. 
WATNYCH SEKCJA DRZEWNA. Urzędnicy blu- 
rowi, techniczni i załadowczy przemysłu drzew- 
nego stawią się wszyscy na zebranie walne sekcji 
drzewnej we wtorek 1 kwietnia w lokalu Związku 
Sławkowska 6 I p. o g. 7 wiecz. Sprawy pierw- 
szorzędne; wagi. Urzędnicy-drzewiarze z Krako- 
wa i prowincji również i nienalełący do Związku 
mile widziani. 

POSIEDZENIE KLUBU SOCJALISTYCZNYCH 
CZŁONKÓW ZARZĄDU ZAKŁADU UBEZPIE- 
CZEŃ OD WYPADKÓW odbędzie się w sobote 
29 bm. o godz. 7 wieczór we Lwowłe w lokalu 
Sykstuska 21 Il p. O konioczne przybycie na to 
posiedzenie proszeni są: Tow. Tomasz Bożęk, 
Piotr Grochab į Franciszek Reydych (z zagłębia 
węglowego krakowskiego Brzeszcze) oraz tow. 
Andrzej Suchy z Bie!ska. 

Sekretariat obwodowy POS Lwów 


Z sali koncertowej 


XVIII PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
MUZYKÓW 


Dwa utwory  ilustracyjno-dramatyczne przy- 
niósł ostatni poranek w programie, a mianowicie 
Bizeta L'arlesienn do dramatu Daudet'a i Dohna- 
nyj'ego „Welon Pierotki" do pantominy baletowej 
Schnitzlera. Georges Bizet, znany nam jako genial- 
ny twórca opery „Carmen“, którą to operą obalił 
patos wagnerowski į stał się twórcą kierunku zwa- 
nego werysmem, był twórcą wyłącznie dramaty- 
czno muzycznym, reprezentuje styl iłustratorski, 
a nie czysto i wyłącznie muzyczny. L'arlesienn, 
napisana początkowo, jako muzyka ilustrująca oce- 
ny dramatu Daudet'a, tej samej nazwy, przeżyła 
dramat, do którego była napisana i jako Suita by- 
wą często wykonywana na koncertach, dla swej 
wdzięcznej melodyki, efektownej rytmiki i pełnej 
pomysłowości instrumentacyjnej, Podobne wyda- 
rzenie przeżyliśmy w naszych przewojennych cza- 
sach z muzyką do dramatu Ibsena „Peer Gynt". 
Muzykę tę napisał Grieg, jako ilustrację do dra- 
matu Ibsenowskiego. Muzyka ta, ujęta w formę 
suity, cieszyła się większem powodzeniem, jak 
sam dramat i... przeżyła go, podobnie jak muzyka 
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Fabryka pieców kaflowych 
WŁADYSŁAWA WOJTYGI 


KRAKÓW—ZAKRZÓWEK Nr. 42 


przyjmuje wazelkie zamówienia kaflarakie i sprzedaje 
i kafle różnego gatunku na sztuki a 42 


U" po cenach bardzo nizkich.we 


14000000000000000000000000000000604 
Dobra rada, a darmo 


Zanim masz nabyć Coś z towarów manufakturowych 
napisz wpierw do najtańszego źródła mantfaktury to 
ci wyślą bezpłatnie cennik Nr 4 na wszystkie gatunki 
manufaktury podług nowych tanich cen fabrycznych. 

7: Tj tysiące j EE listów za naszą su- 

enNOŚĆ. 


„ZRODŁO MAN |UFAKTU RY” 


WARSZAWA, Ti"! So JERSKA 18. 
Prosimy wekazać swój wyraźny adres, 
O ŚR 


CERATY,DYWANY 


pesa” chodniki, portjery, narzutki, kapy, serwety 
e — poleca po cenach abrycznych 


M. HALPERN, Grodzka 43 
wejście od ul. I Sadda 8. 


Uwaga na adres. 


Powiatowe Robotnicze Stow. Spożywcze 
„Praca“ w Wieliczce 
zwołuje 
na dzień 13 kwietnia 1924 o godzinie 10 rano 
w sali doma robotniczego w Wieliczce 


Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


czionków. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia. 


Z. Sprawozdanie za rok 1923 
a) Zarządu z przedłożenia bilansu 
b) Rady Nadzorczej 
e) Komisji Rewizyjnej. 
3. Rozdział czyetego zysku. 
4 Uzupełniające Ybor Rady Nadzorczej i Zarządu. 
5. Zmiana statutu co do wysokości udziałów. 
0. Wolne wnioski. 
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Zarząd: 
Bajorek. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowie dzialny: Marijan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


„NAPRZOD* 


Bizeta, Daudeta, jako autora dramatu L'arlesienne. 

Ernest Dohnanyj, pianista į kompozytor, żyjący, 
urodzony w roku 1877, dał się poznać jako kompo- 
zytor po raz pierwszy w Krakowie. Rodowód do 
pięknej muzyki baletowej: „Welon  Pierotki*, 
brzmiałby: „Ojcem był jej Jan Strauss, matką Car- 
men, a urodziła się w Marmaros Siget. Oczywista, 
muzyka Dohnanyj'ego tłumaczyłaby się iasno, gdy- 
by była podana w tej formie, w iakiej intencji była 
tworzona, to znaczy jako ilustracja dramatu panto- 
minicznego, opowiadającego o wiecznej trazedji 
trojga serc. Jako muzyka, podana z estrady kon- 
certowej, nie tłómaczy się jasno i nuży. Najwięcej 
interesu słuchowo budzą ustępy o rytmie tanecz- 
nym, przeważnie w takcie na trzy. Ustępy drama- 
tyczne w formie recitatiwów instrumentalnych o 
dużem napięciu dramatycznem muszą być z estra- 
dy koncertowej zagadkowe. Faktura „Welonu Pie- 
rotki“ pierwszorzędna. 

Kapelmistrzował Zdzisław Górzyński, dziecko 
Krakowa i uczestnik czynny narodzin orkiestry 
symfonicznej naszej przed czterema laty. Pierwsze 
kroki jako symfonik-kapelmistrz stawiał młodo 
ciany wówczas dyrygent na porankach symfoni- 
cznych, odbywających się z początku powstania 
orkiestry Związku w Bagateli, Od pierwszegn wy- 
stepu zwrócił Górzyński uwagę na siebie. wybu- 
chowym wprost tałentem kapelmistrzowskim, na 


co w tem samem miejscu zwróciłem uwagę i o 
GEE CHEC WMAWIA PWN MMO. | 1 
CENY OGŁOSZEŃ w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty 


Ceny ODIOSZEŃ zwe 10 sr. 


Ogłoszenia zamiejscowe 50% droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenia ogłoszeń administracja 


Za 1 wiersz milimetrowy: 


Na I. stronie 40 groszy 


me adpowiada. 
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| | do WE |kim (BIE ij 
Potrzebny fachowiec 

Stolarz mebiowy 

który dałby plany na urzą» 


dzenie restauracji, bufetu, 
hurtu i t. p. Materiał otrzy- 


PPPPPPPPP 
Okazyjnie 
małby. Tyłko pisemne zgło- 


Sprzedam; 
p szenia pod „Stolarz“ do biu- 


1 traktor, 2 motory, 1 tk ra ogłoszeń, Prasa", Karme- 
mobiłę, 1 kocioł do central- licka 16 456 


nego ogrzewania, 2 szłanzma- | w. ps R = 


CZ ELADNIKA 
1 Kupimy | krawieckiego 


pow. ogrzew. Í rezerwoar lub ; 
duży kocioł. poszukuje 


] 
Wszelkiego rodzaju ;Pracownia konfekcji 
maszyny i wyroby żelazne damskiej 


primea o "IE ul, Miodowa L. 3 
„Żeliwo“ | 000090000009000000 


— a. „W ma 


A e Reklama dźwignia kali | aa 


| i przyjemny chód oraz oszczędność bucików. 
Pałma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków, Grodzka 60 


Noście tylko 


obcasy I 1 podeszwy kau kauczukowe | PALMA | 


: Doskonała elastyczność i trwałość sprawiają cichy 


DZIŚ PŁACIMY 


Żelazo kute _80.000— do  100.000— 

lane  200.000:— do  250.000— 
mosiądz 1,200.000— do 1,500.000— 454 
bronz 1,500.000'— do 2,000.u00.— 
miedź 2,000.0060*— do 2,500.00 — 


„Zeliwo“, Kraków, Zwierzyniecka 35 | 


— Nadesłane 25 gr. — Po kronice 30 gr. 


Nr, 74 


po każdym występie podkreślałem. Od pieiwszego 
występu rzucało się w „uszy“ to, co dzisiaj stano- 
wi nieocenioną wartość talentu kapelmistrzowskie- 
go Górzyńskiego: niezwykłe poczucie rytmu A 
jeśli dodamy kilka lat doświadczeń, w czasie któ- 
rych młody kapelmistrz pogłębił się pod kątem 
odczuwania ustępów lirycznych, zmężniał w mo- 
mentach dramatycznych, opanował technikę kapel- 
mistrzowską tak, że dzisiaj można go Śmiało po- 
stawić w pierwszym szeregu polskich  kapelmi- 
strzów, będziemy mieli wierny obraz wrażeń, 
przeżytych na ostatnim koncercie symfonicznym, 
dzięki młodemu kapelmistrzowi. 

Członkowie naszej orkiestry, pamiętający do- 
kładnie pierwsze wzmagania się młodego kapelmi- 
strza z symfonią przed czterema laty, z widocz- 
m entuzjazmem stosowali się do pałeczki dyry- 
genta, „idąc mu na rękę* w miarę sił swoich, dla- 
tego też ostatni poranek stał pod względem pre- 
cyzyjno-technicznym na poziomie, niespotykanym 
często nawet w Warszawie. Kapelmistrza Górzyń- 
skiego, którego pracę pamiętali z przed czterech 
lat stali bywalcy poranków symfonicznych, przyj- 
mowano rzęsistemi brawami i wywoływaniami, 
pragnąc swoją sympatję i uznanie zaznaczyć za 
„łuż”, oraz pragnąc dać dowód, że żądania o „ie- 
szcze” są szczere į że każde zjawienie się ulubio- 
nego kapelmistrza na estradzie będzie zawsze 


przyjęte gorąco w Krakowie. B. R. 


Geny ogłoszeń 
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Dg” Świeżo wyszła z druku "Ty 


ZBIOROWA KSIĘGA PAMIĄTKOWA 


ALEKSANDER 
MALINOWSKI 


1869 —1922 


Do nabycia w Administracji „Naprzodu“ 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5, 


Cena 600.000 mk., z wysyłką 1,000.000 mk. — wysyłka 
tylko za uprzedniem nadesłaniem gotówki. 


CZY: 


C rzawęce 
0 3 BTY 


HZY sy ) 
Z ZST M 


Na sezon wiosenny I letni 


materjały wełniane sa si eya oraz wh 
w wielkim wyborze 


Gleitman, Grodzka 60 


ceny konkurencyjne. 
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Nakładem Wydziału Finansowego C K W na rzócz 
Centralnego Funduszu Prasowego PPS zo taly 
a 4 pocztówki z pieśniami robotnicze mi: 


Międzynarodówka 
Czerwony Sztandar 
Na barykady 

Gdy naród do boju 


Cena sprzedażna każdej pocztówki po 150 tys. 
Organizacjom partyjnym i robotn. z rabatem 1/s 
Zamówienia adresować: Sekretarjat CKW, 
Warszawa, Warecka 7. 
Nie wątpimy, że towarzysze szybko rozkupią 
cał, nakład, gdyż na pocztówkach tych będą 
posyłać znajomym życzenia świąteczne na Wielka- 
noc oraz używać te pocztówki w czasie pocho- 
dów, jako tekst do śpiewu. 
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